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W zw iązku ze zmianami oschistem i, d:Q- 
tonananti w sśfadzie w łaścicieli Spółki W y- 
lawniczej ,,G5cs N arodu" stw ierdzają c-be- 
Mii w łaściciele i RetŁakcya dziennika, ż,e 
,G?es N?.rf>d‘:t“  nie jest organein Księcźa- 
8 iskupa K rakow skiego , ani też K ury i biskui- 
l>iej. Kfi. B iskup Sapieha ani biskupstw o 
icrakcwskie do Spółki W ydaw niczej ..Głos 
lJar"uu“  nie należą.

W y d a rc i  n i Pr-KLey-i „G osu N atodo*

W w alce o prawo.
Ja k byle uo przew idzenia, w szystkie 

szkoły wyższe ośw iadczają się za wnio­
skiem pos. K ienńka w spraw ie rów noupra 
śn ien ia  o’.K-yoh narodow ości w naszych 
wyższych uczelniach. U niw ersytety  Iwow- 
tki. wileński i poznański, politechnika w ar- 
«aw «ka, A kadem ia górnicza poiraięly już 
v tym  dno’ u uchw ały, b rakuje  jeszcze opi 
iii kilku wydziałów z innych szkól wyż- 
uyc.h, nie w iadom o zaś dotąd o żadnej 
Uchwale {.'.'••pomyślnej. O żadnej —  z w y­
jątki >m kom ptom iiującepo wotum p ią tków e- 
JO, j.-tkjp jy ■■■■ !ął fak u lte t filozoficzny U. J . 
Polscy ;utoV rowie wszechnic okazali, żę 
rozum'.:;ą * "o b v  narodu , odczuw ają jego
oiepokoje i że chcą iść zgodnie z tym  wzbie­
rającym potężnie ruchem  sam oobronnym , 
który broni najdroższych dóbr narodu  przed 
ruch faun ością wroga. Sprawa, „num erus 
slansuA je- ważnym momentem tej w alki 
i żyw ioły narodowe nie spoczną, póki tego 
spizodu nie w ygrają -:tanowA:zo i całkowicie.

K lam stw m i jest, by  -zło nam w te j  spra­
wie o pokrzyw dzenie żydów. K łam stw em  
icst również Ci w ykazali to  praw nicy Un. J .j, 
jakoby wniosek Kie m ika  sprzeciw iał się 
traktatow i o m niejszościach. Kie należy ró­
wnież do tej kwesityi o wybitnie państw o­
we m i kniture 1 no-r.arodo wem znaczeniu s to ­
sować jakiejś d o k tryny  podlanej sosem Im- 
m in itaryzm u. IhiiwersyPM nic je s t hotelem, 
gdzie mfi-szk# (en, kio w ięcej zapłaci. Nie 
jest on już — jak  był w średniow ieczu •— 
szkołą dla w szystkich ,.nacyi“ , dającą im 
wspólną, wiedz ; we wspólny m języku, bez 
uwzględnienia potrzeb narodow ych. U niw er­
sytet jest. d z ian i ogniskiem pewnej cywili- 
tacyi. k ió m  jest j może być ty lk o  narodo­
wa. i je  -i w ychow aw cą potrzebnej dla pań­
stwa zaw odow ej inteligencyi. Obok tego 
jest on oezyw!-.c:ę także w arsztatem  w iedzy, 
stoli ta ,je g o  trzecia funkeya m usi iść zg o ­
dnie z pierw szem i dwiema. Czy jednak speł- 
ai je dobrze U niw ersytet, k tó ry  zapełni nasze 
miasta żydowskim i adw okatam i, lekarzam i, 
iir/ednikaoil. TJniwersvi:et, k tó ry  uzbroi ży- 
wiole nam wrogie. lub  eooajnm iej niechę­
tna do w alki z naio-dowem państw em  pol- 
skiem? Przecież ta. w alka 1 0  już dzisiaj n a j ­
widoczniejsza polska rzeczyw istość. I sm u­
tną rzeczyw istością je s t także  nasza s ła ­
bość gospodarcza i ta  słabość ujaw nia się' 
tlzsla j w coraz bardziej niepokojącym  sto- 
am kn w zajem nym  słuchaczy polskich i ży- 
łow skich w- lek to ry fch ... T rzeba ty lko  tro ­
chę po trzeć  w; życie, b y  odczuć niepokoje 
na ro ju  i stanąć  z nim w jednym  szeregu do  
walki.

W  walce tej nie ma miejsca dla nett brał 
nych. Fukuipo filozoficzny U. d.. k tó ry  za­
pewne i na szczęście pozostanie odosobnio­
nym w Polsce, s taną ł w niej po stronie ży­
dów... Nie można u  fuą m iarą w ytłum aczyć 
uchwały faku lte tu  (jak sic bronią niektórzy 
profesorowie! jako p ro testu  przeciw po lity ­
ce, bo kwo ty a  „num onis ohmsiis11 niewiele 
ma wspólnego z p o lityką  w utartem  te­
go -iowa z', mżeniu, <>;ustka daw-nycł) ger- 
tmmofilów. nienaw idzących chorobliwie 
,.praw icv“ za swą sromotną, k lęskę po lity ­
czną. wm ówiła w; w iększość profesorów , 
zupełnie nie odczuw ających potrzeb życia 
i zasklepionych w swym doktryoeryzm ie. że 
cala spraw;: jest ..robotą en d eck ą1' i niezęm 
więc ci Jest to  na^a  godniejszy sąd. jak i 
wydnćby mogła o F aku ltec ie  ouinin pnbli- 
kzm: polek.
na Ago uchw ale. 5; tóra Iz 
tia ■/. y \va no ..z dra dzieci; ą “
Mie p iły  pif.-•■zamw. bv ha 
la na l«.vaie > • w - i  «p:ąt 
zapewne tylko hańbiący 
krakow skich filozof ó

łli oburzenie id 
saj głośno już

..nikczemną' 
dir aia zaważy 
Pozostanie ona 

dokum entom  dla 
Należy w każdwtn

razie zażądać. hv F a k J k e t  ogłosił nazw iska 
profesorów. k tó rzv  JprO-ownii przeciw ró- 
wnouprawn.ii i :u P u c k ó w  na Ihiiwer-y^e- 
facli. Unubli ijem ęap kdknkro tróe. irv w Pol­
sce w i^dziapo, dijKcogo odnosi sio n a jn o w ­
sze przy s im ie :  jP d a ż n d  sie jak krakow ski 
filozof... V  J P ia n ą  trzód  opinią. pnh!>- 

o Kot.a. I t.ćuego m oralną 
c!i«; z?; em niauą, postaw m y 
po o rd r, na podstaw ie tło­

czna o-l mk 
wartość, już 
sic feszczo
h r  ' 'w  
I

w grono }>r^sor&kie. dzLsiaj broni, stoi 3] 
p o m o m ie ^ ^ d n y » 1 ^ ^ (Ł z ia la ,c z a ‘‘ z „W^ 
domofejjr piotrkow ski)® . A broni 
z aujrffmbem nielada, bo fnaw et w imię etyk i 
i -w katolickiej... J r

Al© dość narazie o- tym  osobniku. Spraw ę 
„num erus cla.usus“ m usi poprzeć jeszcze 
sam o społeczeństw o, musi się zwłaszcza, ode­
zwać głos po tężny  polskiej inteligoneyi. P a ­
m iętać musimy, że Izrael wr w alce ze -społe­
czeństwam i, w śród k tó rych  żyje, posługuje 
się jako  bronią nie ty lko  pleniądzmi i de- 
m oralizacyą, nie ty lko  prasą i socyałizm em , 
ale tak że  hasłam i „liberał,nemi“ i „postępo- 
wemi oraz doktiym eryzineni naukow ców , 
nie czujących życia i jego  potrzeb. T rzeba 
to w yjaśnić ogółowi. Ułatwi to ogrom nie 
dalszą w alko o praw o narodu.

ioti plssi t m i i i n t i !  i i i i i i
Doiogat rządu polskiego przy Lidze narodów, 

p. Askenazy, wystosował do niej obszerną no­
tę, w, której wykazał różne niewłaściwości roz­
patrywania przez Ingę skarg „mniejszości na-

nxu>?.g 
gfoffe
i ukraińska 
szym etopnifi 
kowieiiskiej L 
znajdują się|podł wf 
n izarii syonfetycanycij

twierdza, że „w Poi 
:ka, litewska, białorulłźi 

sta ją  w mniejszym łub wi| 
pod fwplyw<sb-S; K ipieć, 
psy^ s o i  ieo ,̂i»y. ą/nar>"i 

leni zagrane 
_i ĄePptsl *. w toku swej 

histoiW  odczr\i na sobie Wf sposób jak najfa- 
telniejszy opteiRtae skutki takiego stanu rze­
czy.

Obecnie dzieje się to samo. Liga zasypywana 
jest skargami .mniejszości narodowych ' 1 w 
Polsce. Szczególnie liczno były skargi ukraiń­
skie jesionią r. 1920 właśnie w okresie rokowań 
pokojowych z Rosyą. Skargi przeciwko Polsce 
były również przesyłane przez stowarzyszenia 
niemieckie, emigrantów rosyjskich itp. Wszyst­
kie te skargi wnoszono przez czynniki wrogo 
usposobione dla kcnsclidacyi Polski, pocho- 
dziiy ze źródeł, które w żadnym razie nie były 
upoważnione do występowania w roli rzeczni­
ków życzeń odnośnych grup ludności.

Pomimo to skargo te  zostały przez sekreta- 
ryat Ligi ogłoszone w druku i rozdane człon­
kom Ligi. Przeciw takiej niezem nie uzasadnio­
nej procedurze protestuje właśnie nota delegata 
polskiego.

Warszawa, (Teł. wł.) W związku z akcyą de­
finitywnego uznania przez Radę ambasadorów 
wschodnich granie Polski, prezes klubu chMbo- 
robów, łcs. llkow, wystosował do prczydynm 
Rady ministrów następujące pismo:

„Wobec tego, iż Rada ambasadorów przy­
stąpiła do rozpatrywania granic Wschodniej 
Małopolski, oznaczonych traktatam i, zawarty­
mi między Polską a  Rosyą sowiecką, klub sej­
mowy ukraiństko-wlościańsko-galicyjski, jako 
obecnie jodyna, prawna ukraińska refprczenta- 
eya narodu ukraińsk., zamieszkującego wscho- 
•tnie województwa byłej Gaiicyi — ma zaszczyt, 
pi-ysm rząd 4, -zakomuniii.owanie w. drodze uj'-. 
plOiftstycznej przez delegata Po’ski następu­
jącego wyjaśnienia poszczególnjTn reprezen­
tantom parni w, wchodzącym w skład w-po- 
mniamej Rady ambasadorów;

Tak pre/ydyum, jak i cały ukiaińsko-wło- 
ściańsko-gałieyiski Hub sejmowy w W arsza­
wie, uważa hweatyę dotyczącą nregoIowan’a 
wsnelkicłt sfosiuików na terenie wschodnim by­
łej Gaiicyi, za wyłącznie narodową, ilo której 
uregulowania rząd polski, vs myśl konstytucji, 
już przystęp"! częściowo i dokłada również 
wszelkich starań, żeby ją zrealizować na pod­
stawie wymagań i postulatów przez reprezen­
ta c ję  owego klubu sejmowego przedstawio­
nych.- wjsokiemu Sejmowi w dniu 23 stycznia 
b. r. i na podstawie osobnego statutu złożonego 
wysokiemu rządowi.

Dlatego to podpisany klub uważa za odpo­
wiednie zwrócić na to uwagę, gdyż za wszel­
kie inne wystąpienia z proterisyam.i czy wyja­
śnieniami zjawiających się za granicą, rzeku 
mych przedstawicieli narodu ukraińskiego — 
nie bierze żadnej odpowiedzialności. Zostali 
oni skompromitowani w r. 1919, kiedy mię­
dzy innymi zarzutami, przedstawionymi kom­
petentnym czynnikom za granicą, znalazły się 
takie, których wyniki zakończyły się dia nich 
kcmpromitująeo.

O ileby więc doszło do tego. iż zas-złaby po­
trzeba udzielenia pewnych in for macy i dlą Ra­
dy ambasado:ów w. kwestysu-h dotyczącyali 
■ziem b. Gaiicyi, ukr.-włośe.-galic. klub sejmo­
wy będzie się starał takimi służyć, przez upo­
ważnionego przedstawiciela rządu. t. j. posła 
poTkiogo w Paryżu".

Nieuleczalna fikcja ukraińska
ZADAJĄ NIEZALEŻNEGO PAŃSTWA 

WSCHODMO-GALIC.
Lwów. (A. W.) ...Chrmnadzki Wistnik" dono­

si: Ukraińska Rada Narodowa w Małopolse.e 
Wschodniej wysłała 5 b. ni. na l-eco konferen- 
cyi ambasadorów notę w związku z postano­
wieniem Rady ambasadorów, uznania granic 
wschodnich polskich. Nota domaga się stworze­
nia niezależnego państwa neutralnego wscho- 
tśnic-galicyjskiego (!) pod protektoratem 
wszystkich! państw ententy łub Ligi narodów. 
Treści tej noty „Ghromadzki Wistnik", y t  
nzgilędów cciizuralnycli, nie pmlaje.

Po estąpieniu biskupów z Senatu.
Warszawa, i A. W.) W uzupełnieniu podane j 

w dniu wczorajszym wiadomości o rezygnacji 
biskupów *e stanowisk senatorów dowiaduje 
się A. W., że odnośny dekret Stolicy Apostol­
skiej jest. ogólno-ś w iato  wy', wobec czego uzy­
skanie wyjątku dla Polski okazało Się niemo 
żłiwe 1 po ostatniej odpowiedzi biskupi z.lożyli 
swojo mandaty, zawiadamiając, o ton  przywód­
ców stronnictw w liście, w którym zaznaczają, 
że objęli mandaty poselskie, w pwzueiu ed])0 - 
wi.odziainości wobec dziejowej chwili, a obecni.:' 
po rezygnacji pracować będą w inny sposób 
dla dobra Ojczyzny.

O lireonlowaRie uposażenia djchewieóst.
Warszawa. ; Teł. wł.) Po eł ks. Dr <’z,uj i to.v. 

imieniem Klubu Chrzęść. Jedu. Naród, zglosei 
w. Sejmie wniosek w sprawie przyznania sto­
pnia urzędowego i odpowiednich po boro z du-
ctew sym , prowadzącjm kam-\-larye parafialne 
oraz w sprawie uregulowana) poborów. U ąiy 
za naukę reljgii w szkołach powszechnych. - 
W motywach wniosku wyzwano rząd, by nie 
cązkaf na pr/yrzłe ułćjż-j«i« się slosiriku pań­
stwa do Kościoła i stąd wypływających świad­
czeń, ale by już teraz przmPóżył projekt od­
powiedniej ustawy regulującej dotychczasowe 
śmio-zne, a Traczej bo!'sne i upokarzające w 
swej wysokości uiiosażenm duchowieństwa, 
przed-' awtająee niejednokrotnio za kwartał 
wartość 1 j.i.m łka Czerń id la. Dalej wzywa 
rząd do uznania duchowieństwa jako uiy.edni- 
kó v funrni.

G Jaworzynę.
en en’ :m. /f.al-t? untiw;1.. 

. ' \ ■!! ‘ . r.i 'I b;\ \
Warszawa. (A. W.) „Kurycr Poranny’1 poda- 

.. źe poseł [foiski w Paryżu, br. Znmoyski.

otrzymał polecenie wystosowania noty do Rady 
ambasadorów w spiav.de konieczacści uregulo­
wania kwesty i Jaworzyny.

OERADY NAD SPRAWĄ GRANIC POLSKI 
W TOKU.

Paryż. P. A. T. V» piątek odbyła się posie­
dzenie koidcrencyi ambasadorów pod przewo- 
dmietwem łavroche‘a Odbyto się również posie- 
dzerde komisy! dla zbadania sprawy uznania 
wschodnich granie Polski. W soboto zebrał się 
kojiiitet rzeczoznawców prawnych, którego za­
daniem icst zbadania strony prawnej uznania 
granic Bełski. Rząd angielski wydelegował 
radcę prawnego Malkina, który bierze udział 
w pracach komitetu prawnego.

Projekt ustawy u prapatyce n&uezyciel.
Warszawa. (Telef. wl.) Z inie.yatywy pos 

Korneckiego i Sołtyka członków Chrz. Naród. 
Stów. Naucz, został zgłoszony do laski marsz, 
wniosek z projektem ustawy o pragmatyce nau- 
czy d  isiciei. W arto zaznaczyć, żo poselka So- 
kolnieka zgłosiła projekt ustawy o emerytu 
rze dla pracowników naukowych, pisarzy i ar­
tystów, nie pozostających w służbie państwo­
wej.

u n u -ik a c y a  s z k o l n ic t w a  p o l s k ie g o .
Warszawa. P. A. T. ,Kuryer“ dflnosi: W naj­

bliższym czasie odbędzie się w Warszawie zjazd 
kuratorów okręgowych szkolnych, poświęcony 
omówieniu sprawy przeprowadzenia unifikacjo 
w zakresie szkolnictwa w Polsce.

RUMUŃSCY OFICEROWIE W WARSZAWIE.
Warszawa. P. A. T. „Kurycr Warszawski'* 

dono. i: Bawi w Warszawie ca kilku dni grono 
rumuńskich oficerów rezerwy, reprezentują­
cych zw ązki wchodzące w  ołg-aoizftcyę „Fidao1’, 
która ja ozy wszystkie związki byłych wojsko-

możliwości rokowań i  liemcami.
Wiedeń. P. A. T. „Neue Pr. Prc-.-se" dor.o-n 

z^bói.ryża: Poincare wygłosił przed komisyą
Izny deputowanych dla spraw zagranicznych 
dalszy ciąg swego oksposo w kwesty i Rnhry. 
Ponowił on oświadczenie, złożone już w Izbie, 
że rząd francuski nie zgodzi się na żadne po- 
średrdetwo, albo rokowania pOśr.Jnie. W7 dniu 
jednak, w którym Niemcy zrozumieją swoją 
sytuację, będzie Francy® gotowa wysłuchać 
rząd niemiecki i zbadać wszystkie oficyalne 
propczycye przez Niemców iiczjmiorte, F rancja 
również nie zgadt^t się pod żadnymi warun­
kami na wypuszczenie z rąk zabezpieczeń 
j gw arancji w zamiar, za czcze przyrzeczenia.

Poincare omów ił. obecny stan rzeczy w Kłaj­
pedzie i odczytał ostatnie dejtesze z KOfistan- 
tynopota i AngOry.

Pod koniec posied/finia Loygucs. stwierdził 
z zadowoleniem, żo w krajach, w których mia­
ło się propagandzie niemieckiej kwestyę Ruhry 
przedstawić w fałszywem świetle, dziś upraw­
nienie Francji w zagłębiu Rubiy nie jest e- 
sfyonOwane.

PLAN .MINIMALNYCH WARUNKÓW 
W OPRACOWANIU.

Wiedeń. P. A. T. O podróży brukselskiej 
Pobiec.rego dowiaduje się ,.CabIogra,m“ co na- 
stę;>uje: Zitmierzonem jest- opracowanie w Bruk­
seli zupełnego i definitywnego, planu, który ma 
ustalić minimalne warunki na wypadek, gdy­
by kanclerz Dr Cuno cświadczjd gotowość do 
rokowań. Również b ;dą rozważano n o , - 
tualns konieczne zarządzenia, aby wywrzeć dal­
szy odpowiedni nacisk na Niemcy.

Dalszy ^ a r s z  w głąb U l e ż e ć .
Dortmund. (A. W.) Po zajęciu Dortmundu 

wyruszyły ivly francuskie w. kionmku Scharm- 
horst, prawdopodobnie w celu zajęcia miasta 
Hamm, które fcjdo wolne dotychczas od załogi 
francuskiej. Wspomniane miasto leży o 40 khn. 
od Dortmundu.

rz.

Ei*%i. (A. W.) W marszu na Elberfeld zajęli 
Francuzi miejscowości Gumroersbach i Marlen- 
kpicie.

Essen. (A. Y .) Gt-n. Degoutte wydal rozpo-
ądzenm, na mocy którego wzbronione są 

wszelkie nwn.iestacye Moc rozporządzenia roz­
szerzono również na feijia, teatry  i plakaty. — 
Przekraczający j .3 będą, karani więzieniem do 
5 lat eraz do 10 milionów marek grzywny.

Paryż. I*. A. T. „E ho de Parts" komenróje 
wiadomość o tern. jakoby' najb!iźezvm celem 
pccbodti Francuzów był Frankfurt.

ROBOTNICY PRZECIW SZALEŃCZEJ FOLI- 
TYCE CUNA.

Diisseldorf. p  A. T. Rezrobcoie na obszarze 
Ruhry « zrasta. Robotnicy jednomyślnie pote- 
."irią. nteuctęj liwość kanclerza Cuno J  jego po-, 
utykę oporu, uważając, żo rząd berliński wi. 
nicn nawiązać rokowania, zanim siły się wj-- 
czerpią i kap tu iaeya. s ak o  się nieuniknioną. 
W Reeklinghausen od cza.su rozwiązania nie­
mieckiej połicyi s t0 .-nn.3k ludności do władz 
okupacyjnych znacznie się poprawił. Wiado­
mość o zdemo.owanm 20 magazynów w E.-.si a 
okazała cię n,:ep awdziwą. W Dortmund wła­
dze okupacyjne organizują rozdawanie poży­
wienia bezrobotnym na wypadek, gdyby wła­
dze miejscowe ni-' pospieszyły im z wydatniej­
szą pomocą.

SPŁATY NIEMIECKIE NA RZECZ FRANCYI.
Waszyngton. (A. W. W odpowiedzi na mowę 

kanclerza niemieckiego, opublikował tutejszy 
francuski ambasador notę, w której przedstawił 
wysokość optuf niemieckich na rzecz Francji, 
Z ogólnej sumy 5.S43,974.000 marek złotych, 
uiszczonych tytułem reparaeyi, z czego 
1,889,138.000 w gotówce, otrzymała Francy a 
gotówką 143,649.000 marek. niem. złotych, 
a 1,636,0£»9.OOO ruarek niem. złotych z tytułu 
świadczeń rzeczowych.

If llMBMI

wych państw on tenty. Goście przybyli, jak 
oświadczył przewodniczący dclegaieyi, celem 
przyczynienia się do zacieśnienia węzłów przy­
jaźni, łączących Runmirę 1 Tob-kę. Specyalnie 
interesuje d-dcgaeyę jKłbreuma organizacya 
polskich byłych wojskowych. W kwietniu b. r. 
w Rumuni: zorganizowany ma być kongres by­
łych wojskowych wszystkich państw sprzymie­
rzonych pod'hasłom obrony wspólnych idcałó-i' 
i wzajemnej pomocy.

C z sp  wywozić nie wolne?
W «m aw ». P. A. T. ...Przegląd Wieczorny" 

zamieszcza wywiad z p. Hartlebein, nadzwy­
czajnym komisarzem do walki z drożyzną, któ­
ry wyjaśnił, żo óz zboża, tłuszczu, mięsa, 
bydła, świń itp. jest zakazany i żadne pozwo­
lenia wywozu co do tych artykułów nie będą 
udzielane. Cukier zostanie wywieziony tylko 
wgjyeh ilościach, co do których istnieją da­
wniejsze zobowiązania. Zobowiązania te doty­
czą jeszcz© roku ubiegłego, kiedy cukier miał 
być wywieziony za dostawę nawozów sztu­
cznych. Do połowy kwietnia wyjątkowe i ogra­
niczone co do ilości pozwolenia wywozu jaj 
uwarunkowane są tern. źe 00% różanej cen 
jaj w kraju i zagranicą zostanie ściągniętych 
jako zaplata wywozowa. '

Uregu(o\vaR[e sbretu waietowege.
Warszawa. P. A. T. TY ciągu dnia wczoraj­

szego zostało podpisani przez p. ministra skar­
bu rozporządzenie w sprawie regulowania obro­
tu obccmi walutami i dewizami. Na mocy tego 
rozporządzenia upoważnioną będzie do handlu 
walutami obccmi i dewizami pi wna nieznaczna 
ilość banków prywatnych.

Es&isys bsncw skarb. 1. kwietnia,
Warszawa. P. A. T. .Sejmowa kom isja woj­

skowa pod przewodnictwem pos. Mączyńskiego 
w obecności przedstawiciela M. S. Wojsk., 
skarbu i spraw wewnętrznych, przyjęła projekt 
ustawy o zasiłkach dla rezerwistów w II. i 111. 
czytaniu. Projekt ustawy przyjęto z nieznacz­
nymi zmianami. Referat o ustawie zasadniczych 
obowiązków szeregowych przydzielono po? 
Kośoiałkowskicmu. Sejmowa komisy a budżeto­
wa pod przewodnictwem pos. Głąbińskiego 
i w obecności ministra skarbu Grabskiego obra­
dowała nad rządowym projektem ustawy o wy­
puszczeniu 6-procentowych złotych bonów skar­
bowych. Referował pos. Osiecki. Projekt rzą­
dowy przyjęto z uieznacznemi zmianami. Zgo­
dnie z projektem ogólna suma bonów skarbo­
wych wynosić ma 250 milionów złotych pol­
skich, równych frankom szwmjcarskim. Termin 
emisyj ustalono na 1 kwietnia i zgodzono się 
wydawać bony seryami, każdą z G-miesięcznyro 
terminem płatności.

FUNDUSZ POPRAWY STOSUNKÓW GOSP.
Warszawa. (A. W.) Na ostatniem posiedzeniu 

Rady m metrów zapadła uchwala upoważniają­
ca ministra skartr-u oo otwarcia w budżecie 
specyalnej pc.-zycyi pod nazwą „fundusz na 
poprawę s1 ośunków. gospodarczych", w kwo­
cie 25 miliardów marek polskich, z czego 5 mi­
liardów przeznaczonych jest na pożyczki di< 

irertyh-cyi współdzielczych, zaś 20 miliardów na 
akcyę kredytowania tow arón, zapowiedziany 
przez komisarza do walki z drożyzną.

Zbiórki rezerwistów przygotowane.
Warszawa. P. A. T. „Kuryer Czerwony" do­

nosi: Prace przygotowawcze do rozpoczęci*
zbiórek kontrolnych zostały już ukończone. —> 
W dniu dzisiejszym P. K. U. wezwały do zbió­
rek rezerwistów rocz-rlka 1897. Rezerwistów1, 
którzy już służyli w wojsku polakiem, załatwia 
się szybko. W miejscach przeglądowych lekar­
skich natomiast prace są bardzo skompliko­
wane.

Przejęcie hipotek i  zaboru pruskiego.
Poznań. P. A. T. Yv Berlinie zawaTty został 

między kcncemcm niemieckich- banków hipo­
tecznych a przedstawicielami banków komu­
nalnych i Kas oszczędności w Poznaniu układ, 
mocą którego 14 niemieckich banków połączo­
nych w koncernie odstępuje polskiemu banko­
wi komunalnych Kas oszczędności w Poznaniu 
za kwotę 630 milionów marek niemieckich 
wszystkie hipoteki, ciążące ,na nieruchomo­
ściach byłego zaboru pruskiego. Na wymienio­
ny bank puls id  przechodzą również wszelkie 
pretensye do związków komunalnych wraz 
z aktami, planami i dokumentami. Chodzi tu- 
taj o hipoteki i pożyczki^komunalnc. zaciągnię­
te w szeregu nk-mieckieh banków.

NiE PISZE W SOBOTĘ..
Warszawa. (Tel. wł.) IV sobotniem posiedze­

niu koniisyl w o js k o w e j  brał udział, między in­
nymi, członek komisji El. llirschbraun (ort od.). 
Według postanowień regulaminu każdy czło­
nek musi położyć swój podpis na liście obe­
cności. P. Hirschfcratin nie chciał tego uczynić, 
ponieważ była fiobuta. Wobec tego przewodni­
czący kom isji obok nazwiska Hirsekbrauną 
wpisał: „był, ale aie p-sze w sobotę*’.

WIZYTA BENESZA W WARSZAWIE.
Wiedeń. P. A. T. „Neue Pr. Presse*"* donosi 

z Pragi: Dr Benesz udaje się z  końcem marca 
do Warszawy, aby z rządem /polskim omówić 
zagadnienia polityczne i gospodarcze'.

ZAPAMIĘTAŁY SZOWINIZM NIEMIECKI. 
Warszawa. (Teł. wh) Niemcy z  agjeacyi kort- 

sularnej Rzplitej w Olsztynie zdarli gc^lia kon­
sularne i skradli je.



Życie religijne.
(Konwersje H. Fordr i K. de F-'ucauUla).
Jest w katolicyzmie pewna siła przyciąga­

nia, której nie widać u inwy J i  wyznań chrze­
ścijańskich. Jej dowodem tak  częste nawróce­
nia. Niedawno doniosły u denniki o jednym 
takim wypadku w Ameryce. Henryk Ford, 
„król automobilowy11, dobroczyńca i ojciec kil­
kutysięcznej rzeszy robotniczej, dla której 
w obrębie swego terenu fabrycznego wybudo­
wał prawie miasto osobne, przeszedł na kato­
licyzm. Człowiek jeden z najwięcej znanych 
w Ameryce, obudził, rzec: jasna, swoim kro­
kiem zainteresowanie. Dla Wyjaśnienia powo­
dów, które go do niego sklbni-y, złożył pewne 
wyznanie, w ustach Forda mili wciera bardzo 
charakterystyczne. Otóż stw e-rdza naprzód, że 
nawrócenie dokonało się więcej przez rozum, 
niż serce; dopiero teraz jednak po zżyciu się 
z katoiioy-n:em odnalazł i pokój serca. Jako 
właściciel kapitałów zwalczał zawsze kapita­
lizm z jego krwi żerczym pędeui do zniszcze­
nia duszy ludzkiej; uznaje, że cd  swoj osią­
gnie tylko złączywszy się z katolicyzmem. Do­
dajmy, że Ford jest autorem książki: „Między­
narodowy żyd11, która mu zjednała nienawiść 
całego światowego żydostwa.

Głównie—jednaa Francya dostarcza „wiel­
kich konwertytów11. Znakomici poeci, pisarze, 
jak Bourget, Hette, Coppc-e. Huysmans i w. in. 
tworzą osobny rozdział w bistoryi literatury 
francuskiej dzięki t. zw. „jjsyohologii konwer­
ty tó w '. Pomnaża ich szereg Karol de Fou- 
eauld. Po burzliwem życiu oficera kolonial­
nych wojsk podejmuje jcdonaiyomTśię-c mą po­
dróż w głąb Marokka i przeprowadza dokładne 
badania i pomiary togo kraju a co z racyi nie­
przyjaznej postawy tubylców mógł uczynić 
tylko w przebraniu rosyjskiego rabina 3 wśród 
ustawicznych niebezpieczeństw dla ż.ycia w ra­
zie odkrycia. Owocem tych prac było dzieło
0 Martłkku, które znalazło entuzyastyczne 
przyjęcie w świecie uczonych. Najlepszy znaw­
ca Sahary, Duveyrier, powiedział przy jego 
ocenie: „Z p. F. prawda rozpoczyna nową erę
1 nie wiadomo, co bardziej podziwiać: czy pię 
k.ne i cenne zdobycze jego, czy też odwagę 
i ascetyczne zaparcie, którym je miody fran­
cuski oficer zawdzięcza”. Zaś autor kilkuto 
mowego dzieła o Marokka, Budget Weadin. 
wyraził się: ..Żaden podróżnik nie może się 
mierzyć z p. F. co do dokładności spostrze­
żeń... W porównaniu z jego dziełem wysiłki 
innych podróżników wydają się zabawką dzie­
cka11. A trzeba dodać, że młody de F.. bo do­
piero 26-lotni młodzieniec. odbył podróż jto 
wyuczeniu się ięzr ków hebrajskiego i arabskie­
go i po dokiadneia zapoznaniu się z o t/c z a ja  
mi kraju.

Nagle, bo w dwa lata po wydaniu dzieta, 
w r. 1890 dowiedział się świat ze zdumieniem, 
że młody ofieer-geograf wstąpił do najsurow­
szego zakonu. Trapistów. Nie długo tn  jednak 
stosunkowo bawił; jego żywa. twórcza, energi­
czna natura pchała go do czynnej, bohaterskiej 
pracy. Wyjątkowo zwolniony przez Leona XIII 
od śiubów zakc aych, po krótkim pobycie 
w Ziemi św., zwiem, się prz-jaclclowi z no­
wym planom: „Ałger, Tunis. Marokko są po­
zbawione kapłanów katolickich11. W rj 1905 
w pośrodku górdloggar. na wysokości 1494 m. 
nad poziom morza, buduje chatę; ustawia oł­
tarz, prze którym za specyaim-m pcwwoł-oniein 
Papieża może odnrawiae Mszę św. sam. nawet 
bez ministranta. Jego życ:e odt-M wiernie przy 
pominą życie św. Jana ChrzcicHa. Pełen za- 
pareia spieszy z pomocą i świniom koczowni­
czym płomieniom. Haralin. ? +eV s:ę dla nich 
wszystkiom. kapłanem, ojcem, lekarzem i nau­
czycielem. Z pociechą konstatował w liście do 
przyjaciela, znakomitego powiećeiopfcam, Re- 
ripgo Bazin, że ich obyczaje "'nabierają łago­
dności. że zaczynają się przyzwyczajać do ży­
cia osiadłego i pracy. że serca dla Ewangelii 
otwierają. Nic dziwnego, święty człowiek11 — 
jak go nazywali — uczył wszystkich cnót przy­
kładem. Ale przyszła wojna, dla Mu ułmąnów 
„święta wojna11. I stało się to, czego się przy­
jaciele pustelnika we Francy i obawiali: 1 gru­
dnia 1916 pa-df pod kulami somissyjskieb roz­
bójników. Przyjacielowi poświecił R. Bazin

wzruszającą książkę jego imioniom zatytuło­
waną. Francya przypomniała sobie znakomite­
go badacza. Samotny grób, nad którym pobo­
żny Muzułmanin opłakuje „świętego człowie­
ka11, jest nie tylko mogiłą, ale i kościołem. 
Wielka, bohaterska i święta dusza^ jedyny, do­
skonały objaw dzisiejszej waiki ze złem, unosi 
się nad nim. PejOi

pienie 1  M s li
j a k  donoszą ze Lwowa, Dr. Włodz. Baczyń­

ski zrezygnował z godności prezesa ukraińskie­
go „Nar. Komitetu11. Jest to epilog nieporo­
zumień, jakie powstały w „Nar. Kom.11 skut­
kiem rzekomo zbyt „ugodowej11 polityki dra

ezeiL.wo polskie widzi nierówną miarkę wobec 
swoich i obcych, gdyż sędziów Rusinów i ży­
dów, którzy przoraw Polsce zbrojnie atamano- 
wali, przyjęto bez dyscyplinarki do służby rzą­
dowej!

Zjazd deleptdw miast.
(Katastrofalny stan finansów gminnych. —- Rady 
i zarządy miejskie grożą ustąpieniem. — Re-

zolucye).
Wczoraj odbył się w Krakowie w sali Rady 

miejskiej Zjazd delegatów in;ast Małopolski 
i Śląska Cieszyńskiego. Ogółem reprezento­
wanych było 28 miast 1 miasteczek. W Zjeździć 
wzięli nadto udz:ał im. rządu: radca wojewódz-

Baczyńskiego. Zresztą on sam zaprzeczył te -, 'a  i-r Wykowsk', radca budownictwa inz. Al 
mu najkategoryczniej. ,.Jeszcze raz zazna-1 krem ca izby skarbowej Dr Jadro  wiec
czam — oświadczył na nadzwyczajnem posie-. ' ^d o a  wydziału samorządowego Dr Lato-
dzeniu ..Nar Kom.11   że |szyus!-i. Zjazd zagaił prezes Koła miast Mało-

„wszelkie zarzuty o jakiejś ugodzie z Pola- P°laW pre-ydent m. Lwowa, J . Neuman, po-4 rvr/£»Ttt ntvnr i ri rat«/-vrrTjrałTra VinfrVln nr nic f rvr»n 10
kami są nikczemnym, prowokacyjnym wy­
mysłem nieodpowiedzialnych osób. Ani po­
średnio. ani bezpośrednio nie robiłem nigdy 
żadnych ugodowy h kroków, ani też nie za­
mierzałam ich n ł r ć .  gdyż stoję niezłomnie 
na stanowisku, że do przeprowadzenia ja­
kichkolwiek rokowań trarawnżony jest nasz. 
rzr J, po zaciągnięciu oprnil kraju". 
Stwierdzić j dn; k należy, że dr. Baczyński 

należał do grupy tych poli+yków ukraińskich, 
którzy nie sa bezwzględnymi przeciwnikami 
polsko-ukraińskiego porozumienia, a jakkol­
wiek uznawał ..rand11 Petmszewycza, to  stał 
na tern stanowisku., że nie mnie on „rządzić11 
be- porozumiorda kokami u/nilń. kiemi w kra 
in. To było powodem, że bardziej n!‘>przejedna 
ne grupy wypowiedziały w-Mnę dr. Baczyń­
skiemu i go obaliły. Nie osiągnęły jednak za­
mierzonego celu. bo na je^o m‘ iscn do za7a- 
twianla czmnnści p-ezvdya1nych powołano ks. 
Wojnarowskiego i dr. Korowca, którzy należą 
do obozu dra Baczyńskiego i jego politykę bę­
dą kontynuować.

Żydowska iiiwiuilacya urzędniKÓw
przy współudziale władz pilskich.

Wychodząca we Lwowie „Chwila11 żydowska 
zamieszcza sensacyjny dokument: list min. 
sprawiedliwości do marszałka Sejmu w sprawie 
poruszonej w inUrpelacyi syonisty pos. Roz- 
marina, a dotyczącej „antysemickich w ystą­
pień11 sęd"iego Dębnickiego na wiecu „Rozwo- 
-jn“ w Kołomyi. List ten stwierdza, że „do­
chodzenia (!) wykazały11, iż sędzia Dobrueki 
rzeczywiście w\ żłosił przemówienie na wiecu 
zwołanym przez To w. „Rozwój11 (co za zbro­
dnia!) i po woni je  się na relac.ye trzech... ży­
dów, „poważnych członków pal estry kołomyj- 
sldej11. jak zaznacza p. minister w swym liście,

a AlD.rhanda, dra Gcldharda I dra Schulbau- 
ma. I jakkolwiek ci starozakonni detektywi pol­
skiego ministra stwierdzili w swej relacyi, że 
„przemówienie sędziego Dobru cl; i ego nie zawie­
rało pierwiastków zachęcających do agresy­
wnych wyrapęień. przeciw żydom11, wydając 

^pjytem  sędziemu Dobniokieimi najehlubniej- 
: ze świadectwo .co do jego gednej naśladowa­
nia bezstronności sędziowskiej11, p. minister 
Makowski uznał wystąpienie sędziego DObru- 
ckiego na wiecu ..Rózwuju" „za niewłaściwe11, 
i sprawę jego „orrckaz.ał senatowi dyscyplinar­
nemu do właściwego postęn3wania (!)“.

Oto f tresT.ezenie nmzwykłogo nawet w na­
szych stosunkach dokumentu, jakim jest lisi 
lewicowego min. Sprawiedliwości, przeznaczony 
dla żydowskich interpelantów. Okazuje się, i  ‘ 
sądownictwo polskie *est pod doborem żydów, 
a p. minister sorawiedliwości przyjmuje od nich 
raporty o „bligonadlożąości11 sędziów. A co 
najbardziej zdnwiewaieee. to wytoczenie dy- 
seyplir.arki nraelnTow i, kbSry jest także wol­
nym obywatelem. za jego przekonania, nie ko­
lidujące bynajmniej ani z prawom, ani z obo­
wiązkami shiżbowemi. Groza przejmuje — jak 
shisznin p:sze z tego powodu „Stowo Pol.11 — 
*■00 .autorytet żydowskiej inwisnkioyi urzędni­
ków wobec rządowych instancji Rzeczypospo­
litej. A groza ta jest tern większą, że s.pcłe-

czem wybrano prezydyum Zjazdu w następują­
cym składzm: Przewodniczący bunnistrz m
Rzeszowa Dr Krogidski, oraz burmistrze m. 
Złoczowa i Rohatyna pp. Dr Strusiński i Dr 
Lang.

Referat na temat: „Zagadnienia finnansowe 
miasta w dolne obecnej11 wygłosił wiceprez. m. 
Krakowa Dr Wielgus, omawiając fatalny stau 
finansów państwa oraz łączność skarbowości 
gminnej z© systemem skarbowym państwa.

Następni refcenei scharakteryzowali kata­
strofalne położewe wszystk;eh gmin i zazna- 
ezyli, że jeżeli rząd nie pospieszy z doraźną 
pomocą zarządom miast, które zalegają z wy­
płatami poborów porsonalu administracyjnego, 
to zarówno członkowie Rad miejskich, jak 
i członkowie zarządów miast złożą swoje man­
daty. Gnrny muszą wywiązać się z kontrak 
tów zawartych z urzędmkamk robotnikami i d -  
jak również kontynuować, a nawet rozszerzać 
akcyę aprcwizacyjną, o ile w obecnych nad­
zwyczaj cyżklch czasach mamy szczęśliwie 
przetrwać niebesweczny kryzys gospodarczy.

Pod korroc obrad, które z niedużą przcr.ną 
obiadową przeciągnęły się do późnego wieczo­
ru, uczestnicy Zjazdu uchwalili jednogłośnie 
rezolucye, w< dług których system komunal­
nych podatków winien być oparty na sa­
moistnych: podatkach komunalnych, opłatach 
za czynności urzędowo, miejskich podatkach 
spożywczych oraz na dodatkach do państwo­
wych poda1 ków. wymarzonych i ściąganych 
przez państw, władze skarbowe. Zjazd doma­
ga s:ęj następnie dodatków do podatków: grun­
towego, przemysłowego, dochodowego, od n:e- 
ruchomości i koiiisumptfyjnego w skali od 56% 
począwszy; w ydaira ustawy zezwalającej mia­
stom pobierać z początkiem każdego roku na 
poczet podatków względnie dodatków do po­
datków — kwoty równej podatkom za rok 
ubiegły; zwolnienia grijłn od świadczeń na 
rzoez szkolnictwa, wobec przejęcia go przez 
Państwo, jak również zwoTiionla gmi n cd cię­
żarów na rzecz szpitalnictwa i rodzin rezerwd- 
stów, powołanych na ćwiczenia,

Do powyższych rezolucyi, przedstawionych 
przez wiceprez. m. Dra Wielgusa, dodano re- 
zolucyę prez. m. Federowicza w. następującom 
brzmieniu:

„Zebrani domagają się od rządu natychmia­
stowego wyasygnowania zakładom finans. miast 
Małopolski odpowiednio] dotacji, eeicm udziele­
nia nTastom. Lwowowi i Krakowowi oraz gaoi- 
no n objętym ustawą z r. 1889 i 18£6 pożyczek 
6^-tow ych, na pokrycie wydatków admini­
stracyjnych aż do uregulowania skarbowości 
miast w sposoh umożliwiający samoistne po­
k ry w an i potrzeb miijskich1’.

Po jodnogiośnem uehwalci u rezoTicyi wy­
brano speeyalny Komitet, który w najbliż­
szym tvgodniu przedstawi rządowi postulaty 
Zjazdu.

Ruch c tirześć .-tem o k ra tjczo y .
Wiec w Częstochowie.

nirdzielę 4 b. ni. odbył się,w  sali „Ogni­
ska Robotniczego11 wiec sprawozdawczy posła j 
Puc. alki. Po zagajeniu nrr.ez p. Morswca w y - i

brano przewodniczącym p. Próbę, asesorami pp. 
Hnpę i Wesołka, sekretarzem p. Pietrzaka. Na­
stępnie p. Pucbalka zdał sprawozdanie z prac 
sejmowych, omawiając obszernie program re- 
fc.-my skarbowej, przedłożony Sejmowi przez 
m iLstra Grabskiego. W dyskusyi przemawi di 
pp Pluta, Olewiński. SaLzacki, Jagier, Całus. 
Pu zewski i Pucbalka. W wyniku dyskusyi po­
słowi Puehrdce, oraz Klubowi Ch. 1). wyrażo­
no wotum zaufania. Uczestnicy w liczbie z gó­
rą 2000 osób gorąco oklaskiwali mówców. Żą­
dano utworzenia rządu narodowego, niezale­
żnego od skrajnej lewicy, oraz mniejszości na­
rodowych.

Zebranie Ch, D.
V. Koło Ch. D. w Krakowie (Kleparz—War­

szawskie) urządziło we czwartek, dnia 8 b. m. 
zcl anic- obywatelskie przy ui. Potockiego 1. 11. 
Zebranie zagaił p radca inż. Bobilewicz, pu­
czem złożył sprawozdanie z działalności Rady 
miejskiej p. A (Liman. Mewea omówił również 
wicie bolączek gospodarczych gminy m. Kra­
kowa na podstawie przedłożonego budżetu na 
rok 1923. Jako  drugi mówca przemawiał p. 
dyr. Ignacy Sr.uk, który przedstawił pracę 

i działalność Klubu Ch. D. w Radzie miejskb j. 
Po dłuższej dyskusyi na wniosek p. Dydasia 
uchwalono wotum zaufania dla Klubu Ch. D. 
i wezwano wsz.ysfkich obecnych ło usilnej pra­
cy, by stanąć przygotowanymi do najbliższych 
wyborów

Z  L I R Y K Ó W . '
(z III. tomu poezyi)

Z rękoma tak ojmszezWróini, 
z sercem, eo żre mnie wciąż i paii 
i jako kamień gnie ku ziemi 

idę coraz to dalej...

Powiędły łąki w złocie słońca, 
błękit się mgłą osłonił czarną — 
zaduma wieczna, żal bez końca 

do duszy mi się garną...

Radbym zapomnieć własnej doli, 
miłości, co mi jest żnlciią — 
w śmiech przeinaczyć ból. co boli 

i wreszcie nie być sobą...

Radbym głaz zrzucić, co uciska, 
wypłakać miłość i tęsknotę 
i duszę ogrzać n ogniska

w ten ziąb, w tę szarą słotę...

Tcdy-żo w dal pozieram ciemną, 
czy gdzie nie plonie gwiazda moja... 
pustka — to jedne jeszcze ze mną. 

pociech.-: i ostoja...

Z rękoma więc. opuszczonemu 
z sercem, co żre mnie wciąż I pali 
i jako kamień gnie ku ziemi 

idę dalej i dalej...

ANTONI WAŚKOWSKI.

Ba Si

Nr. 39.

ucr, uaez, wydz. ekonom.) — Redakeyę „Dzień 
nika11 prowadzi sekretarz prez. Mgtu p. Strasik

Podwyżka cen biletów tramwajowych 
nis zamierzona.

W związku z wiadomością, podaną przez , 1H 
Kury er Godz,.11 o zae-i-rTzonej podwyżce c-n bi­
letów tramwajowych nil 500 ćlkp. od dnia 15 
b. tn., Prezydyum miasta wyjaśnia, żc podo­
bnej doeyzyi 1'rozydytnn nit> powzięło. IVogóU 
kwestya nowych podwyżek tramwajowych nit 
była dotąd rozpatrywaną ani przez Radę Nad­
zorczą, ani na KornGyi tramwajowej.

...„Bo przyszedł d doń, w którym naród cze­
ski poszedł burzyć swą Baslylię. O, nie ty li 
to wielka twieru/.a kamienna, broniona choć­
by prac-z kilkudziesięciu inwalidów! Był to sym­
bol: Na staromiejskim rynku figura Maiki Bo­
skiej w gloryi złocistej, figura wzniesiona tu 
swego czasu na pamiątkę zwycięstwa Hak-4 ur- 
g-ów nad Czechami w bitwie pod Biak) Górą. 
Figurce sznur zarzucono na szyją kamienną, 
zwalono ją na ziemię, powleczono uPcaati fort 
pomnik klęski narodowej.

Ach. co za obraz! Glorya Najświęfs ej łan  
ny w błocie ulicznon. a jej han' lino poniż.,dc 
tryumfem narodu!1"' Jerzy Bftndrowski.

(W „ ł’rzogl. Warsz.11 Nr. 17. str. 279;

n r
i i i

ti a
Posiedzenie Rady m. Krakowa

odbędzie się w poniodżiałok 12 b. m. o godz 
5-tej pop. Na pormulku dziennym między inne- 
mi sprawy: kredytów na roboty drogowo-kana 
lo.ee, linii regulacyjnych w mieście, przyspie­
szenia • upi(.szczenią systemu wydawania kon- 
sensów na budowy domów i parcdacyc grun- 
tów. sprawa kredytów dodatkowych do budże­
tu na r. 1922. oraz dalszy ciąg obrad nad bu 
dżi Uun na r. 1923.

„Dziennik Urzędowy11 Mgtu krakowskiego.
W bieżącym roku ukazały się dwa numery 

Dziennika rozporządzeń dla m. Krakowa. Prócz 
części urzędowej poruszono w dziale półnfi- 
eyałnym szereg aktualnych spraw dk; miasta, 
jaknto: Ustawa o rozbudowie miast i Reduk- 
cya urzędników a san.icya finansów państwa 
i miast (Tael. Praeorski. nacz. Biura pre-z. Mg?u), 
( jfólny program rządowy w sprawie osiedlczo- 
mieszkaniowej w r. 1919 (doc. Dr, T. Janiszew- 
:.i), oraz podstawy rozbudowy miast (I>r Rei-

NOWY SENATOR KRAKOWSKI.
Skutkiem ustąpitmia KsTcia B d-npa Sapie­

hy, godność senatora z wojew. krukowriUegJ 
otrzymał p. inż. Aleksrr der Aiłelmau. Uro< 
dzony w r. 1959 w Mikol.doGie (Ma p.oNka 
wsch.), studyowal na poiitechióce we Lwowie 
i Wiedniu. Następnie pełnił obawią/J;! ciicmiita 
w fabryce cukru w łtiizoc/.u (Wo-lyń), w Cza;- 

nonrnie (1’ćdi.h: ros.) j z::s;ęjicy dym która 
fabryki w Rogoż: (ęj (gra erróa cbarkowsl a). 
!’o powrocie do kraju, wMąp'1 do służby rzą.lo 
woj i przez 19 lal pracował jako i -.rhnlczny 
inspektor kontrdi slca-rbee/cj w drezzewie 
i Stanisławowa!. Po sp' nsyojtow? a o. osiadł 
na stado w Krakc-wio. gdzie o!yc.; ii p .?"  udząc 
duży han !cl żda-.nj (firtua Tein fióriteki), rt^.- 
wija równocześnie wybitną drmłalność spe- 
łoczną.

Inż. Adclrnaa pilotuje w Krakowie godność 
włcepr. Tf.w. technicznego, pn-zesa Te w. kujs 
ców. chiześe. uik'd:.' ży handlowej, oraz p;
>o starej, “09 lat liczącej. Kongregacji ku 
płockiej. Fachowe stu,Mu i długoletnie d> 
•ś-.via,li:zonV użytkował w >?■<>? p^rn nauko­
wych z dzicu -iny przemy du 
chor ymi aręyhLikinii. W

które rnsila! f.i 
z-o «i:e'.sk>j Kra

kowa ceni s.ę awsolio r«» j-z-łciizoniacti kotai- 
syi i plenum jego ('oświadczenie i dokładną 
znajomość spraw przomysłu 

Nowy senator związał się ściśle ?, ruchem 
Ch. D. w Krakowie. Występował jako refcr.mt 
na licznych zebraniach Cli. D., zorganizował 
konsunt chrzęść. roi/Otnikóry którego Rudy 
n.adz. jest prez as mn i należy do Rady naczelnej, 
W czasie wojoy aż do r. 1921 był kierrwin­
kiem biura przemy -dii Tn;,J ni owego przy Dy- 
rekcyi NI bud iw.'- Ga. icyi. Jt*«t tak ie  czb.-nk.!e;a 
okręg. .Rady kolejowej On. -U w Warszar/io, 
a w nasze” ) nvsścic TÓastiKc t9diu»ść w ‘ecpru- 
>:esa ZfczpJu okręgowego Strouira.twa.

Klub Ch 1). w Senafie liczyć, b lz’e ebecnio 
?, radcą Aucbnanem S członkó»w. Nor y -e u 'or 
poświęcać i c izie swą pracę gV"vr> piołde- 
moin gu>; ndi.rrzyTO i spe‘.'c:-ii\u

Kraków, 11- niurca. 
NA CiiWAii i JJJ STRONIE bieżącego numeru 

zamieszczamy sprawozdanie z XXVI .vy<t;v.vy 
.,Sztuka'- pióra p. .ióz-Ni Tr. pki,

„TYDZIEŃ AK AD£Ł3IOKks  kończy siij 
z dniem dzisiejszym. Spoluczeństwc winno oce­
nić znaczimie pomocy dla kształcącej s'ę mło­
dzieży ?ka.dem'cl:icj i sp mszyć z do! re wol­
nym i datkami. Od wyniku ..Tygodnia Akademi­
ka11 zależy los mbdzleży akad.umk-kicj Dziś 
w tramwajach zbiórka ofiar na rzecz ..Tygo­
dnia1] ,a w oukioiińudu rc-aiuracysc!. ; t. p.. 
fcorreiaż cegiełek na Lud' wę "!en;b-,9 akadend- 
ekichi

i ł Ł j Ł  -m  eaŁ— ---j-gujija 'r ĵaactb^k. .

Felieton literacki.
FETRONIUSZ „UCZTA TRYMALCHIONAT
Przełożył, wstępem i objaśn:on:ami opatrzył 
Leopold Staff. Warszawa 1928. Jus ytut wyd. 

,,B:b iot :ka P o lska’, sir. 121.

„Uczta Tfymałchioua11 jako fragment zagi­
nionej powieści ..Satiricon liliri’1 należy bez- 
S-przecznie do znamienitszych zabytków litera-

t.iwBimŁ.-geBaaang' ewnrj»ira~--,-k .asnai

tury rzymsk.oj ze schyłków' poagustew-
skiego okresu, Odnaleziony w X\JL. w. w mie­
ści© daimackiem Tran urywek tej powieści, 
przedstawiający jeden z nnjeekaw szjch epi­
zodów. mianowie o ucztę u dorobkiewicza Trc- 
malchiona, m zna uważać za sam osłną zam­
kniętą w sob*e ca.ość. Rzecz rr z wWu wzglę­
dów niezmlemm nteresu ą< a Po pi rwsze ze 
względu na samą osobę nut.©a Pctionicsz 
z przydonikien Arbiter, typowy reprezentant 
przerafinowanej kultury rzymskiego cesarstwa, 
literat - eaudyta, poeta - srrap j k e ( kiraejezyk 
i bon-vh eur zdaje się być — m nio różnicy 
dwóch tjsięcy la t — rolzonym tiracin  O. \Vil- 
dela.

Właśeiwera dziełem F nrorir.isza hyło — sa­
mo jego życie. Życie, komponowane świado­
mi) wetlłł-g zabrały „ćarpe życie dl ■
użycia, dla wydobycia zeń najwyższej sum r 
rozkoszy. Z ta stroną ..urak;'e<-/j(ej twórczc- 
ści’1 Fctrc niu-jzć. pode,imię jak z dziejami 
Lorda Parado’:-, zwjąza .ycn Jc-t wiele złośli­
wych olotck i r  iolfc ■trcTnioj uroczych legend.

Wykwintny ten '-smakosz życia podobno cały 
dzień snowi, a noc rozkoszy i przyjemnościom 
pcśwjięcał. Jak  żył, tak i zginął. Wmieszany 
w spi.-s-k p-rzeci .y Ncrono.wi, poderżnął sobie 
żyły, by w czasie uczty, przy dźwiękach mu­
zyki, w gronie przyjaciół lekko i beztro-ki za­
snąć — ale już m wieki. Zbyt wio'kim bjd 
Pożronhmz estetą, by nie kochać poezyi. Ko­
chając- zaś poezye. nie p o tra fiły  pisać złyfch 
wierszy. Ze wogób pisał, wierzę. Pisał m. in. 
wierszę satyryczne, przeważnie jednak lekkie, 
swobodne piosenki, pochwały Wina i kob ie ty ., 
Może chciał zostać laty u;'.dem wydaniem Ana- 
•kroonta. W rękopisach leldeusldeh nihino odna­
leźć parę tak 'ch lekkk-h wierszyków, ojatrzo- 
nych nazwą , Petronii11.

Najważniejszym jednak utworem. itera- 
ck'm Potrohuiśza była owa powieść obycza- 
;o» o-satyryczna pt. „Satiricon libri1’ czy „Sa- 
tirae’1, zakrojona na wrck.:zą ska’ę, bo o obję- 
teś.d 20 ksiąg. Najoickar. szyra zaś ulatr. ai 
tej pow:eśei gest właśnie „Uczta Tryma’ ii o- 
na11. Napisana nier.micrn 3 żywo i barwnie, 
w szeregu kalejdoskopowo zmiennych scen 
i świetnie narysowanych typów, dale ona rea­
listyczny Obrą z życia i obyczajów cesarsisjego, 
upadającego Rzymu1 Całość powleczona jest 
ponaó.to refleksem subtelnego, głęboko ironi­
cznego uśmiechu autora, który z rzetelną, sa- 
tysf.ikcyą, chłostą dotkliwej, a w najsłabsze 
trony umiejącej trafiać satyry, piętnuje du­

chowe rhamswo dmobkiewiczów, blichtr par- 
weniaszostwa, sama; kowane grubiaustwo, pła-

skość i pospolitość, chciwość 5 powierzcho­
wność, nieuctwo i zarozumiałość i cały szereg 
innych, najcharrkt-uystyczniejszych przywar 
i błędów swo.uij opoki.

Fod tym wzglę-iom „Uczta Tryinaicliióna" 
jest nic ty‘ko pćena szorzedaym dokumentem 
do poznan a z vyezajćiv. i obyczajów Rzymu 
Kąliyuli' czy Nerona, ale dziełem o żywej 
i trwałej wartości, zwierciadłem odbijajnoem 
nieśmiertelne wady i słabości natury ludzkiej. 
Mimo upływu klitko 2 tysięcy lat, taka n;>. po­
stać wzbogaconego parweniusza Trymalchic- 
na nio tylko nie straciła n’c na swej świeżo­
ści, lecz właśni© w odaies?onin do obecnych po­
wojennych sto unków nabrała jeezeze większej 
aktualności. Nasz© to bowiem lata są okre­
sem pano. zcifa się różnych Trymałchionów. 
paskarzy-miliarderów, cx-rzeźn:kó fl" przemie­
nionych w mecenasów sztuki, upcrfuTOwanogo 
cham ” vra, tej całej arystokracyi p'eniądzr„ 
usiłującej narzucić swój ten współczesnemu 
życu.

Piękny, potoczysty przekład Leopolda Staffa 
jest p o: wi-zym polskim przekładem tego utwo ­
ru, zaopatrzonym ̂ ponadto przez tłumacza w 
obszerny wstęp, (dnjacy charakterystykę auto­
ra i pogląd na gmczę utworu) .oraz w rzeczo­
we objaśniewa tekstu.

Pod względem typograficznym wydanie 
„Uczt; “, jak uc-gólc prawie wszystko, eo wy­
chodzi 7, tłoczni zasłużonej „Bbliotcki Pol­
skiej”, robi bardzo sympatyczne wrażenie
lYlrłaji irn fif q r»t nnv ulrłp.j-? rai” rv rtn.niftr wUlv.F1 '

s :ę w harmonijną całość, rzadko dziś przez 
ogól wydawców obserwowaną.

Notując t-^n pierws/y występ Ł. Staffa na 
polu tłumaczeń literatury antycznej, warto 
przy tej sposobności wspomnieć jednego z da- 
WiYejszych w tej dziedzice pracowników, mia­
nowicie Edmunda Clęg-rwlcza. Spocyalnośclą 
Cięgło a ieza je:-t łitaraiu*» grecka,’ a przede- 
wśzystldem A rys ofanes, którego szereg kome- 
dyi odtworzył on niotylko w filologicznie wier­
nych, lecz nie.iMÓ-'] i stylowo pięknych prze­
kładach. Tu nałoży, obok dawno wyczerpa­
nych „Chmur11 (Kraków 190:) piękne, przed­
wojenne wydanie „Grcmlwoj1’, doslępn© je 
szeze w hi.r.du ks;ęgarsk’m j>o stosunkowo 
nie wysokmj cenie. R. Borgel.

„PRZEGLĄD POWSZECHNY", wyd. przez 
ks. Urbana I .  J„  Kraków, Kopernika 26 w ze­
szycie z lutego przynoś1 kilka bardzo interesu­
jących artykułów. Ks. Rostworowski umie: zeza 
pierwszą część rozpr.% y  na temat „granic 
i uprawami naeycnalizmu'1. Wobec ro/.b'eżno- 
ści w poglądach na tę ideę polityczną warto 
przestir.lvo -vać artykuł ks. R, Z niec: irpliwo- 
śclą oczekujemy jego części II-giej. Ks. Dr 
Około-Kułak1 referuje .,bo’szewicki kodeks 
karny1’; Dr Lewandowski zastanawia s'ę nad 
zagadką, walutową. Ks. Podoieiiski w art. ..Na­
sza .przyszłość11 z©sJ3wia niesłychanie pożyte­
czną działa’noś5 polsko-iuneryk. Komitetu po­
mocy dz-móom i oparty o statystykę wskazuje 
na powolne, ale widoczne zmniejszanie się lu­
dności Dolskiej. Jest nad czom pomyśleć!

Dr A. lh-ehaaka przral- awia w (łalszym c ągu 
swojego liis to czn eg o  stedyum ...‘św. Ka:;i- 
niorza w dzieją di’1. Na -tępuje- przegląd pi­
śmiennictwa i, jak za w-ze. doskonało spray, o- 
zdan'e „Za spraw Kościoła". Ks, łiortyński 
donosi o nowych od kry; i ach w rolnictwie 
i rozwoju, telefonu beż dni u.

Gatoźć przedstawił s'ę interc l.dąeo. Z irz:u;- 
nicm trzeba podnieść zra.c.gę rede.keyi w s!a- 
;an u o dobór f.ln.ualnyth n.Fykuió v p: ,-.y t ©- 
mocy których stara s ę  zuw se oświetlić l.;-> 
■ż;)cp zagadidonia te  stanowiska otj ki I re .gil

„PRZEG1.ĄD 'W AR SZA V 'KI11, rok 3. nr. Pi 
i 17, styczni i tuty U :

„Trzy poematy11 Lntila \'c:liaęreim, w prz'- 
kłuiizlf Maryi Grossgk rak? s ę ci-•.kawą
ry nfką i oryglnudnem )•’> 
czy z n eh ..JTo: kulcs 
log’cancgo bohatera ;v '] 
siedzą w n ebies-k e; tam,
Hzy w. dół“ — p< ttiedzi'
zapalił na ziom‘!'l — . Magrratyzm • ............
jt. kochanka, który opuścił swą łtóoą: . Odl -:- 
dżal!? Bóg w e, gdzie?... Lecz za tor (My w ó- 
ci... Przynłt^ie jej, w jnśimejsze.j: giot;-: ej ii;i- 
szy...:,świat11. Ty.nftztisetn On. „w- utyartoni ży­
ciu, na najszerszym świeci© Hart o© ul s;vą ur.or- 
g :ę... na coraz nowe, coraz ‘zal ńcze w\ ■' gi—  
ł.odz ę fortun płynęły po j go pom yśl ’...
To powodzenie o idaliło go i u zawsze o 1 u'. 
clrinej, bowiem: „Seri o wyi >słe po ni t.orl, :i 
Nie kochało już nic, prócz potęgi!11. - -  i ’ <•- 
knvm nad.zwj czaj jest t.ł.eci poemat

■ •u t '1- i:o :.vi. P if/w - 
j obraz sk< : u mi o- 

uiach. l»y ci, „co 
v arrawnl. : pojrzcw - 

I: „Horkulns sloi.i© 
to



Na rzecz ..Tygodnia" daue będzie,- prz,-Osta- wczoraj pod konwojem do granicy polsko- 
jinnie , Bajadcry“ w poniedziałek 12 b. nu sowieckiej, gdzie nastąpić ma zapowiedziana 
I  teatrze p.rzv ul. Kapkiej. . * ymiana więźniów.
"  DODATEK 61.7 PROC. DO PLAC URZĘDN' PROCES DENUNCYATORKI DOBIEGA

K.OACA. Ze Lwowa donoszą: Wczoraj, w dnir. 
19-s \m  rozprawy, zakończone zostało postępo­
wa-. ie dowodowe. Na (podstawie w; nik ów roz­
prawy stwierdzono, ie  oskarżona działała 
w czasach bardzo ciężkich dla społeczeństw:-, 
polskiego, że pobudki 5»j działania wynikały 
nie z patryotyzmu austiyackicro, lecz 
z osobistej chęci zysku świadomie rzucała 
oszczerstwa.. Prokurator domaga się wymierze­
nia jej kary za oszczerstwa, gwałt publiczny 
1 t. przy równoczcsnem orzeczeniu trybunału 
w "skrawie wydalenia jej z granic państwa pol- 
skfcr-ł. jako poddanej austryackiej. W ponie- 
dz lek- będą przt mawiali zastępcy poszkodo­
wanych z powodu dcnuncyaeyi. oraz obrońcy 
u karkm ej.* Wyrok zapadnie wo wtorek, 

KRWAWA AWANTURA W PRZEMYŚLU. 
We środę przyjechało do Przemyśla i>a dw ó'h 
furach kilkunastu chłopów z Buszkowie do 
zbórki kontrolnej. Zanir jednak stawili się 
w Komendzie uzupełniającej, podpili sobie i po­
częli napadać na sklepy i rabować. Wiodło im 
się nieźle, dopiero, gdy wpadli do jatek 
i. chcieli rabować mięso, rzcźnicy rzucili się 
z nożami na napastników i poranili ich tak 
ciężko, te  wszystkich musiano umieścić 
w szpitalu.

POSTRZELENIE UCZNtA W SZKOLE.
Edmund Zaremba, uczeń II kl. szkoły realnej 
we Lwowie, przyniósł do szkoły nabity flobert 
i bawił się nim na pauzie tak nieostrożnie, żo 
Flobm-t. wyp.Jił. Nabój utkwił w głowie jego 
kolegi, Segała. Nieszczęśliwego cłdopca odwłe- 
zioi o w- skórne beznadziejnym do szpitala.

ILE MOŻE KOSZTOWAĆ WYWÓZKA 
ŚNIEGU. W- roku bieżącym były we Lwowie 
dość silne opady śnieżne. Dzienniki notują, że 
;uż dotąd wydała gmina m. Lwowa na wywóz 
śniegu około 800 milionów.

RUCH W PORCIE GDAŃSKIM. W ubie­
głym tygodniu przybyło do portu gdańskiego 
ogółem 40 okrętów, w tom jeden z mate.ryak-m 
kolejowym dla Polski, zaś 17 okrętów przy­
było próżnych. W tym samym tygodniu opuści­
ło port 4 okręty, w tom 11 z drzewem.

REKORD W KRADZIEŻACH osiągnęła nie­
jaka Dora ROhor w Berlinie, której udowodnio­
no spebrenie około 8000 kradzieży. Sztukę zło 
rlziojską doprowadziła do togo stopnia, że n. p. 
w białe dzień, w obecności całego pursoialu 
skłopowegc, ukradła serwis porcelanowy,, skła­
dający się 'z 33 sztuk. Była już paro razy 
karana, a obecnie skazano ją  na pięć lar cięż­
kiego więzienia.

(ZYCH. P. A. T. donosi z Warszawy, że wy- 
jjata dodatku 01.7% do paasyi urzędniczych 
farcowych nastąpi dnia 15 b. m.
[CENI RALIŚA BIBLIOTEKA NAUCZY 
CIELSKA, onegdaj odbyło się w gimnazjum 
jj. Anny w Krakowie w obecności władz 
polnych otwarcie centralnej biblioteki proio- 
jótóv/ szkól średnich. Nowa ta  placówka nau 
piwa, kióra powstała z połączenia poszczegól­
nych bibliotek nauczycielskich gron szkolnych. 
■fiy już obcbr.ie około 100.000 tomów. O spra ­

wie tej pisaliśmy już w roku ItriU w artykule 
p#. Wł. K.: „O książkę polską"; dup-ominając 
s-,ę. aby w mieście z bibliotek szkolnych utwu- 
rzf)#o jpdną centralną, dublety zaś, by ofiaro- 
wino tym .szkołom polskim, które w trudnych 
warunkach dzisiejszych nie tnogą sobie pozwo­
lić lla stworzenie bibliotek szkolnych. Dziś 
jij.rawa ta pomyślnie została załatwiona.

DR OSTROWSKI PRZECiW SĘDZIEMU 
PdfcK. GiZIŃbKIEMU. Wczoraj w są łzie okr. 
karnym przed trybunałem apelacyjnym w Kra 
kofrio odbyła się rozprawa przeciw adwokato­
wi Iif I‘*. Ostrowskiemu, zasądzonemu wyro­
ki et« 1 mstancyi za obrazę czci. popełnioną na 
osoba1 sędziego wojsk., pułk. Oizińskiego, na 
ÓO.tiiiO tnk. grzywny. Przypominamy, że przed 
to k iem  Dr Ostrowski wniósł w obronie swoich 
klientów zażalenie do Ministerstwa spraw 
wojsk-, w którein podniósł poważne zarzuty 
przeciw pułk. Gizińskicmu na tle spraw sądo­
wych i Wyroków, wydawanych przez niego. 
Trybunał apelacyjny, po rozpatrzeniu sprawy 
zatwierdził wyrok i instancji, uznając, że za­
rzut;. k t ó r y  był podstawą skargi ze strony Dra 
Oiziibkiogo, dotyczy jego prywatnych stosun­
ków. Adw. Dr Ostrowski wnosi nadzwyczajny 
środek prawny zażalenia nieważności w obronie 
ustawy.

„WIELKI KSIĄŻĘ” PRZED SĄDEM. W dniu 
wczorajszym toczyła s ;ę w tutejszym sądzi,; 
karnym rozpraw a przeciw p. Kazimierzowi Lu 
bekofnu. znanemu w Krakowie ze swoich dzi­
wactw. Urokurator oskarżał p. Lebeckiego, iż 
w roku ub. w miesiącu lipcu, przybywszy, do 
Wiśnicza Nowego, wygłosił tam przed kościo­
łem do zgromadzonego ludu podburzającą mo­
wę w ohro jp zasuspendowanego ks. Farona 
i przyobiecał interwencyę aż w samym Rzymie. 
Po przesłuchaniu świadków, sędzia wydał wy­
rek uwalniający obwinionego; prokurator zgło­
sił sprzeciw, a tern samem sprawa pójdzie do 
wyższej instancyi.

ECHA PROCESU YORZIMlftERA, Obrońca 
w pr.u-e.sie Vorzimmera, Dr Ostrowski, przedło­
żył wczoraj w prrzydyum sądu okr. kanaog-: 
akt, w którym t:a pod-ia-wie urzędowych da­
nych określa majątek swego klienta, z prośbą 
o odroczenie Uorzimmerowi odsiadywania karv 
z.a kaucyę. Gotowość złożenia kaucyi wyraziła 
żona Yorziumiera. Na podstawie tych danych 
Izba radna sądu okr. w najbliższy oh dniach 
jkreśli wysokość kaucyi.

Jak słychać. Yorziminer czyni starania, aby 
r.a ai-iską- kancyą dostać się na wolność a po­
tem niewątpliwie zu  nce umknąć- do- isoriina.
JTo/ip iji;/ ł'<<tTV >ł.

Z Polski i ze świata.
ZWYCIĘSTWO IDEI NARODOWEJ WŚRÓD 

POLSKIEJ MUODZIEŻY. Onegdaj odbyły s’ę 
wybory do Rady nadzorczej Bratniej pomocy 
stu,Ir Umw. warszawskiego. Najwięcej m ania 
tów. bo It na 25, zdołała lista Weku narodo­
wego Bodzie cna stanowić większość w nowo- 
obranej Radzie nadzorczej, gdyż niewątpliwie 
przyłączy się do jej 11 kandydatów- jeszcze 
3 kandydatów z bezpartyjnej listy Keja me­
dyków.

PROCES KS, ARCYBISKUPA CIEPLAKA.
Jak już dojiYśliśmy, przewieziono ks. arcyb.' 
Cieplaka i 15 księży katolickich z Uete-dbur 
ga do Moskwy, gdzie ma się odbyć przeciw nim 
rozprawa. Akt oskarżenia nie zc-sf.ał im dotyelt- 
sza< ł- i-ecznnv.

juilatc*.
ZE WSZYKTKIEM... DO RABINA. Między 

Mszczonowem, a Żyrardowem zaczął klinować 
snimoehód. którego w mścicielami są chrześcija­
nie. Fiakrzy żydowscy, którzy już teraz nie mo­
gą. drzeć łyka z podróżnych tak, jak to czynili, 
dotychczas, wysłali doiegacyę do rabina 
w Mszczonowie, żeby przynajmiej żydom za 
brOyil jrżfSfć wóśphmihiihym samochodem. Ra 
bin przychylił się do ich prośby i zagroził 
klątwą zyd-óm,-którzy by korzystali % „chn.eśei- 
anska go samochodu". Odtąd żaden żyd liie 

jeździ samochodem, chociaż jazda jest śzJbsza 
i wygodniejsza.

Zawiadomienia komunika ty.
Z TC W. TECHNICZNEGO. W ponYd-dałek 12 

b. tn. w sali w ykiador cj III Zakładu chi-iri o/.uego 
(id. Giódzka 53, If ,j.) o godz. 0 po poł. odbędzie 
się p..sn dynie krak. Oddziału Polskiego Tow. 
< Iirnd,-/ iie-o. na któn-n.i prof. B. bzyszkowski wv- 
płosi odczyt p. (.: „O równaniu Ohosha11. Pó ed 
czye e walne zgroniadzeine,. wvbór nowego wy- 
dziiiłu i sprawa zjazdu (Jusricznceo.

NA BFKRANIU PCLSK. TC W: BALNĆOŁO- 
GfOćNEGO przyjęto sprawozdanie usypującego 
wyd? a’n którego ćllngoletni prezes. Pr Curdw: 
7fostał wdnrgłośnie mianowane członkiem honoro­
wym Towarzystwa. W  skład nowa go wyiMnłu 
wesz’
' w  
1
I"-

WYMI ANA DĄBALA. -„Eącpres Poranny ' I " 'k>7 5 |V' -'^"'ński. jako redaktor.
oólaie, że komunista. ł.vły posot Dąf.al w U- NNANGWĄNJA W SADACH WCJSKCWYCł . t n  ̂ 1 , J  ■ ! MiPJF.t(»r«t\vo P1'Il-aw \vo>ko\vvch 7am *innvi>n
-orz; s,w:e 9 komunistów ods.awK-my zostrd j dzińw- orzekających wojskowego sądu okrc>ówe't

JSKOWYCH. 
ę-

‘go sądu .okręgowego
■w.-nir^r.TBgoiCTieaet^Łjra.-̂

Lin . w którym podziwiamy stopniowe pogfo- 
iiionie i irś.r.fee.n'- s'ę duszy Janowej, co „na 

zajaśniała ni r ł>ia óisk i eme iie-- łożu'
westel -n cm:

„Weź rolę, J-.-zp. śród swojo uicblesłce witbziel 
Gdz:e chór aniołów wiecznie wielbi t-wói ma-

fjostat’1."

. L iimy -h utw ot ów Aerhaerena na uwagę 
e/.czegidniejsją yriługujo wiersz o charikterzę 
■'•ymłndY.myni n;. ..P leu-m unt".

1A Stanisław f'z, tfi.owski w uo-w-di „Bazno- 
vani'“e' rkazał zdolność lapidarnego ujmowa­
li konfl-któ.r ’reż'Tf-iówy(h."
Rozprawa Wilk Wonóngcra (.,'Zagsdn'ou'a 
tys.yc nt. «hwili*?). nie jest przek-onj wojąca, 

Au*or weiąż mówi o kryzysie' bank uc-twY. 
o prze.żyehi ?:ę eksprę-syruiir.rńu.. ale nie sta­
wni zup drnę rz c/ovvych dowodów} ma t. ię-wra- 
żeri iż rozprawa ta stanowi epilog. jakiejś
w ęks >ej całośck

Nt-.w", kle cenn/m natomiast jest szkic pmf. 
Brii knera .0 Maryi Malczewskiego”. \V \’;a- 
ztijc w i :m autor niesłuszność i hćzpoi-startrmić 
/ . iir /a ’ ów . w‘a w km ych  S«\lcu*t*>k:i*.ini: „M a - 
czew-.ki getiiu z*.p*>f‘ta  snrżęśyia flo •k.rvfykó»-,v.!

i p. J. Jedlicz daje prze-

n o sp mi<- zai", utówv nk 
czy.nretyrli. Rfótki o..
sycyzma.-h ( 
i f u-mje. do

p Cl:! Mn

’)- o b l ę d m b  
pop kaca j-ą.

■lu-znie mu dziś jr ren- 
jego grpkĄzi.r trh Pin-

przeciw 
i zaiiies

uczy "ja; i ytroioji 
; sze .(!

zov.sk■<'jro jczvl;a poctcck-i 
‘ .. P. Ryci. O a 

MMi.y”, ;ni;p«;ym

składni' 
t o ’z' ' 
.o. j -m 
,«;/yni--i 
.wiersz,:

!ac't'r-:|; im z XV. w. 
kład tegoż utworu.

Z pra -dziwem zajęciem czyia.my artvkutv. 
p St RzW.iFowskmgo „Konrad Krzyżanowski’1 
> k ;r‘.- Nie mniej za knujące są ;AVia.tc-
n a  i i ^ y i i i  na Wschodżlc" p. T. Miiany. 
w  -.K e,niće“ znajdujemy m'ę Izy iun-eji: Leon 
Piw ń--k' . Powieść'" (Lsti-.p ' Ortwin ..P iczyc” 
(o „Posłaniu do dusz" J. Buffera). Juliusz,-j<a- 
d-n-Ban-droWski „Teatr1- (. Wesele’1 w Warsżń- 

Jeray B.anrirównki „Ruch um ysłecy w 
Gz''cb:i.-h“ ; , Zapiski” : o „Klątwie” Wyspkiń- 
dibiro i o .//m art.cy,hw staniti'’ Rostworow- 
;kicg«. (j,o’em'ka iżoy-Kołacr-.kowsk i; Waci: 
!<<>-pwv: Ruch literacki w czasopismach ’ (do
1 stye-nk:).

Uw-ara oa a>«n»Irc'.re Przegłę.-ii”. PRrztice- 
nie piz-7 p. Kołaezki.wY-kk’;.’-!' teki „Ppezya'’ 

■ó' i-!ejvnie na całość ..K loniki'. Nic 
nie" ■ wprawtlzic. * nic zgoła zarziek- recen- 
•o w f>st, Orlwi ia (rasjoNcy p. K ). I>--z- 

•prze ’ — są to sumienne, dok-'ad no, w ni­
kł i <i- krytyczne, śwadczar-w o grun-
•owt' , ‘1 zi,:i i. u-mm’ oma' ianyd; rlzh i. A jednak 
elc.nwa brak o. 1< ! Nie n a już bnwinni 
Pi--,-„ -iP przejrzy;tych, kićtkYh, kryly- 
oiy. h spntw*«z,<!?fi z najnowszy h poozyi. 

i .u,,', ■ jednego lub d w ó c h  zhiorkó -v —
tik* j-’y* priczględear. krytycznym najnowszych 
\vyd..'V7;k*iw po-tycsich — j. j. —

w Krakowie: pułk. Józefa H^.,asvmowic7.a szefem 
sądu okr. w Przemyślu, zaś podpnłk. Dra Alek­
sandra Bartika prokuratorem przy wojsk, sądzie 
okr. w Krakowie. Nadto podprokuratorem przy 
tymże sądzie zamianowany został referent prawny 
sądu w Lublinie podpułk. Dr Eugen usz Wolf.

HOJNY DAR SĘDZIEGO. Radca Kaczmarski 
przyznaną mu orzeczer lem sądn kwotę miliona 
marek tytułem nawiązki, przeznaczył w całości na 
eełe społeczne. Pół miliona marek of;arował Tow 
opieki nud młodzieżą, drugie p ‘ł miliona na fun­
dusz wdów' i sierót po sędzia h.

NA ODNOWIENIE KATEDRY i grobów kró 
lewskieh złożyli: ks. Dr J. B. bOO.OOO mk„ ks. in 
fulat B. Czcrk ewicz w Kieler eh 50.000 rnk., To 
masz Bętkowski w Krakowie 40.000 nu., Sąd kraj. 
wyższy w Krakowie ku czci S. p. prezesa Jarc- 
sławra Uhr Stcbelskiego 200.000 mk.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawc!s,d<* ufundowali: 4277 mą 

kier. Stow spółdz. ..Jem. ść“ w CżąłWhowio. 
Julianowi Buga;skic:.iu — ? uvnicv; 427^
J. Wo.yiiarowskiemu — PoIscy . nłebia Ostrow­
skiego: 4279 Dr Leon i b i  Aderowie: 4280 
rodzina Świee.ińskich i Adambmw-iczów, Chicago, 
fllinois; 4281 Bolesławowie And-o-' wsry i Bora* 
slawowie Piaseccy, Łódź: 42S2 pamięci Zosi
llasklorównoj — rodzice; 4283 pamięci Zosi Has- 
klerównej — braciszek Staś.

NEKROLOGIA.
Ś. P. F r a n c i s z e k  C h ą d z y ń s k i ,  in­

żynier, zmarł 8 marca 1923 r.. przeżywszy lat 32
Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentarnej 

w niedzielę 11 b. m. o godz. 3 po i>oł.. nabożeń­
stwo żałobne w poniedziałek 12 b. m. u 0 0 . Kn 
pucynów o godz. 9.30 rano, o ozem zawiada­
miają (194)

Pogrążeni w smutku braterstwo.
Ks. J a n  G a n c a r c z y k ,  b. wikaryimz 

w Raciborowicach, zmarł, po długiej a ciężkiej 
chorobie, w Zakopaniem dnia 7. li. m.; pogrzeb 
odbył się w piątek 9 h. m. w Zakopaniem. 
Zmarły liczył 30 lat życia, w tom 7 lat kapłań­
stwa. Gorliwy w spełnianiu obowiązków, nie 
myślał r> wygodzie, ani odpoczynku. Z powodu 
wytężającej pracy w szkoło i w kościele naba­
wił się choroby gardła, która się skończyła r,u- 
nełną utratą głosu: powstała na tom tle gru 
źlica. przecięła kres życiu tego młodego, a. bar­
dzo -zasłuż»:i(Igo kapłana. Cześć Jego pnuKcci!

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
Niedziela 11 b. im: Po południu „Janosik'1,

wieczorem „Wilki vv nocy".
Poniedziałek 12 b. m.- Pę oołudniu „Wesele11, 

wieczorem „Wilki w nocy11.
Wtorek 13 b. m.: ..Wilki w nr>ev“
Śród a 14 b. m„: O gedz. (I „Wesele11.
Czwartek 15 bi m.: „Wilki w nocy11.

REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ
Niedziela 11 b m.: Po południu „Carmen11,

wieczorem „Maskotka*1. *
Poniedziałek 12 h m.: „Bajadora11. +

W  sal; Starego Teatru.
koncertować będzie dzisiaj (niedziela) Emanuel 
Feuennann, sławny wiolonczelista.

Kronika sportowa.
Uczestnicy zawodów narciarskich w Sławc-kn.

Na zawody narciarskie o mistrzostwo -wyje­
chali do Sławska z Zakopanego: Miickcnbrun, 
Bujak, Krzeptowski. Ze Lwowa: przod-stawi- 
cieie K. T. N. Pogoni i Czarnych.

Pogoń — Warszawianka 4 :4 .
Wczorajsze zawody p’łki nożnejlir»:ędży mi- 

łnistrzem Polski lwowską Pogonią a Warsza­
wianką zakończyły się wynikiem 4 :4  (do 
przerwy 2 : 0).

Teatr miejski; Opera i operetka.
„Maskotka", operetka w 3 aktach J. Bromer-.o. 
(Jubileusz 58-letniejj pracy roencznej Adolfiny 

’ Zimajer).
Sobotnia premiera w teatrze przy ul. RojsKicj 

była pelączena z uroczystością złożenia hołdu 
58 letniej pracy scenicznej Adolfiny Ziif.n.ięr. Po 
cl mg m akcie zgotowano jubilatce gorącą owueyę. 
Publiczność powstała z miejsc, a na scenie •zgro­
madził się oaly persona; teatralny, oraz delegaci 
iimreh scen. VI pośrodku, obok kwiatów i [>a- 
-ęidy pódarkćw,. stanęła wldocz o wzruszona, gę 
cizie/a artystka. W Dńtkcli soidecznych przemó­

wieniach złożyli i ej życz-nia pp>. Minow v„ 
Wallok Walewski, Berski > Turski. Ten osi,dni 
linieniem Związku artys'ów złożył dar henorow'- 
w kwocie 1,000-000 marek. Uroczystość miała prz 
bieg bardzo, serdeczny i była wynizt-m ty-h sym­
patyk ialdemi do dziś dnia cieszy się nietylko 
łyśrfd kolegów i koleżanek, cle i w najszerszych 
kolnęli świetna artystka.

Wobec uroczystości jubileuszowej, zeszło natu- 
ralnie na drugi plan samo przedstawień e... Ha, 
trudnó. wobec wspomnień . Zimaicrki11 musi ustą­
pić pićrwskeństwn. \ p. Zclska, „clu..: trzeba stwicr- 
jlzić. że tv „Maskotce1' grała z wdziękiem praw­
dziwej kotku NA dziwnego też. że wary.ował dla 
nici i wpftdl w l.ryzfn wijsnly .oficer marynarki, 
p. Minowicz. a nawet stary w ik morski, fi. Ka­
rasiński, rAriwńo zawady ackicgo humoru, nie 
mógł oprze.ć się jej wdziękom. Cześć wokalną wy­
konała doskonale... tancerka, p. Kamińska, a se­
kundował jej dzielnic p. Ostrowski. C.

uwzględniono oęobro, obowiązujące w całej 
Rz pitej Polskiej, postanowienia prawne o są­
downictwie cyw. w ko  istytucyi. do których 
autor dał obszerny kom< ntarz; dalej: w mate- 
ryałach, dotyczących wynagrodzenia „łunkeye- 
naryuszów sądowych11, “oowoływania sędziów 
do Innych władz lub fcoimi .yi i wreszcie poi na­
główkiem: „Przepisy nad swyczajne” , inne po­
stanowienia prawne, ważno ze wzg’ ędu na dobę 
obecną.

Zbadanie, ustalenie i  objaśnienie tego, co 
jako prawo obowiązuje w dzisiejszych warun­
kach, wobec 'mozaiki p-aw obowiązujących 
i pewnej gorączki legislacyjnej .było zadaniem 
bardzo frudnem. Przy metodzie swej autor na­
dał dziełu obraz jasny i przejrzysty, a przpz 
zbiór ustaw i rozporządzeń uczynił „Ustrój są­
dów eyw.11 trwałym. Przyszły nawet prawnik 
polski sięgnąć musi nieraz do „Ustroju Są 
dów cyw.11 prof. Gołąba zarówno ze względu 
na trwałą wartość naukową znajdującego sic 
tam komentarza, jak i ze względu na materya! 
źródłowy.

Ostatnie wiadomości.
Odparcie napaści cdańskich.

Gdańsk. P. A. T. Biuro prasowe komisaryatr 
generalnego Rzeczypospolitej Po',;kicj w Gdań 
sku komunikuje: Złożone w dni: 8 marea b. r. 
na posiedzeniu Volkstagu gdańskiego przez se­
natora finansów dra Vo!kmcn«a oświadczenie 
w sprawie interwencji wysokiego komisarza 
Ligi Narodów, gon. TTnckmtra. przedmitmie 
wypłat należnych wo?nei«u miastu Gdańsków: 
kwot c Jayc.h, oraz skućków tej interweneyi, 
nie odn-owłada rzeczywiotemj stanowi rzeczy 
Ponadto oświadczenie zarówno co do fo'-iny 
jak i co do okoliczności, w jakich zORła 'o  w y­
powiedziane, równa cię eckaróri/u rządu pol­
skiego. że nie dotrzymał z-ebowią'ań, że -•)- 
nlero iateńrO K ya wv?,ok’z-m komk-irzn sklo- 
n‘ia go do wypłacenia wolnemu nSaę+u Gdań­
skowi reflzMr nrzypa-LiAcei mu z ty tu łu  ra ­
chunków celnych, W ifOo/Up rzecze p;--.-r -i 
kąsa naństwowa w Warszawie prz1 kam ła Pol­
skiej Kasie rządowej w Gdańsku do dyspnzy- 
cvi głównej Kasy colnoi Wolnego miasta Gdań­
ska w dniu 7 grudnia 1922 r. kwn+e-702 milio­
ny 406 tysięcy 102 irarek poiski-ch. W dniu 
14 grudnia tegoż roku ratę 8 milionów n.lcp. 
W dniu 22 grudnia 192*2 rat/ 500 nuhonów mli., 
czvl\ razem suntę 1.210.856.102 rr.kp.

Wysoki komisarz T.igi narodów gen. Hacking 
zwrócił s ;e wprawdzie na podstawie Wlnostron- 
nogo przedstawienia sprawy dnia 22 grudnia 
do prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z proś­
bą o przyspieszenie wypłaty, jednakże z same­
go zestawienia wynika, że telegram ten pozo­
stał nsi samą wyolatę bez najmniejszego wpły­
wu, gdyż w chwili wysłania- go oznaczone po­
wyżej sumy były już do dyspozycyi wolnego 
miasta.

Wynik kanfercncyi feaityckiej.
Warszawa. (A. W.) Dnia 8 b. in. zamknięta 

została konfereneya ekonomiczna państw bał­
tyckich w Helsingforsie. Na konfororcyi osią­
gnięto porozumienie w sprawach traktatów  
handlewyc(h, formalności pert- ’.vycn, żeglugi, 
walki z przemytnictwem i w sprawie v/yławla 
nia min. Postanowiono zwołanie p-zrz Finladyo 
korfercncyi ekspertów mor/k.ieh państw bał­
tyckich. zaś przez Estonię kenferesrcyi eksper­
tów Unansowych. Zdecydowano, że następna 
konfereneya odbędzie się w War;za,yie. W naj­
bliższym czasie mają się rozpocząć rokowania 
między Polską a Łotwą o zawarcie traktatu 
hniriJowcgo i umowy kor-ularnej.

*0 Tu rai/r-arzam, 
i r ?  • ą ( tyPkn 
, i ’ i.11 ń sk i b. t. „ f o u ie ś ć 1'.

że właśnie taki 
im;i-m drcle.

p-iżadarw 
u adli

N a u k a , l i tera tu ra , s z tu k a ,
PROF. DR STANISŁAW GOŁĄB: „Ustrój

sądów cywilnych'1. Str. XXXI i 750. (Wydawn. 
„Uraw Państw , Polskiego").

Nakładem krakowskiej Spółki wydawidczo.i 
wyszło świeżo eonie, wzbogacające naszą li 
terałurę prawni'-*, u dzieło r .  t  U. ,J. i człon­
ka Kom. kod., D',-t S!anisl;.\ a Gtłląba, p. t. 
,.Ustrój Sądów cywilnych'’. Polski matury,,! 
prawodawczy w tym przedmiecie jest. niemały 
Cały ton mat 'ryał ilutor, tak pod wzglądem 
systemu) jak ’ i ' pod względem zakreśli przoimin- 
towego, uial i opracował niezależnie od istnie­
jących obcych wzorów. Po przedmbwi.* erratą 
(Uje pod ział list.oju sądów cyw. bądź' wedle 
dzli lilie, bądź wedle m a tm  i — odia wie lipo 
do- stanu polskiego prawodawstwa. Po prz**pi- 
siun, dotyi zący cb sądowi ict wa w b. KtóIc- 
s(wie, na Ziemni b wseho< nięh“. w b. zatorze 
eds*rvnckim. b, dzielnicy oriisk ie i.i Śląsku;

Piatforma dalszych rokowań z Turcyą.
Londyn. P. A. T. Reuter donosi, że przed­

stawiciel Angory wręczył wysokim komisarzom 
koalicyjnym notę z  kontrpropozycjami rządu 
angorokbgo na projekt ozońcki.

Londyn. (A. W.) W* lug urzędowego doaie- 
sicn'a z Konstantynopola, upoważniło narodo­
we zgromadzenie angoi skie rząd do podjęcia 
rokowań z aliantam i nu podstawie następują­
cych warunków: uregulowanie sprawy Mossula. 
natychmiastowe opró*nicn'e okupowanego te- 
rytoryum po podpisania trak tatu  pokojowego, 
wreszcie zabezydeczenia żywotnych interesów 
tak ludu tureckiego, jak i państwa w sposób, 
któryby n'e nasuwał następnie żad-ych wąt­
pliwości. Ten ostatni warunek tyczy s.ę zwła­
szcza finansów i adnrnl-tracyi.

Konstantynopol. P. A. T. Nota, iołączona do 
kontrprcpozyeyi, zaznacza, że '1 urcy nie propo­
nują wcale gruntownej zmiany klauzul politycz­
nych trak tatu  lozańskiego. Domagają ię oni 
rozciągnięcia suwerenności Turcy i na małe 
wysepki archipelagu Teneilos, ora z wprowadze­
nia nieznacznych zmian granicznych w Traeyi. 
W sprawie ustroju prawnego dla cudzoziemców 
w Turcyi domagają s’ę Turcy oparć a go na 
zasadach wzajemności. Oo do kwestyi ekono­
micznych. lo Turcy domagają się wyłączeń a 
nrtyknłów. dotyczących spraw, co do których 
nie zapadła zgoda i proponują wznowienie koi 
fcrencyi w jednem z nrast europejskich. Nota, 
poprzedzająca kontrpropozyc-ye tureckie, po­
wiada dalej, że pokój niewątpliwie bj łby zo- 
wa-rty w I.ozar nie. gdyby Turcyi udzieleń': 
krótkiej zwłoki, której się -dernała. Neta iloma 
tra się także zwretu ogrętów wo‘cnnych i broni, 
zabranych Turcyi p.rztż sojuszników, oraz wy­
raża pragnienie otrzymania odpowiedzi od 
państw sojuszniczych możliwie w najkrótszym 
ei.a.-ie.

Różne wiadomości.
Warszawa. P. A. T. W ministerstwie spraw 

wewnętrznych odbyła się konfereneya między-' 
ministeryalna w sprawie za‘argu Magistratu 
z polskim Związkiem teatrów świetlnych. Wy­
nikiem tej konferencyi jest ziroda Magistratu 
na ponowne zbadanie matoryałów rzeczowych, 
oraz rozważenie możliwości ulg w opodatko­
waniu kin, aby w tort sposób umożliwić natych­
miastowe rozpoczęcie pracy.

Warszawa. (Telef. wt.) Aresztowano w Gdań­
sku nic lawno, a obecnie przewieziono do Ber­
lina niejakiego Stanisława Boja, który podawał 
się za księcia Sapiehę a wyzyskując tę oko­
liczność przedstawiał się jako reprezen-snt 
wielkich firm kupieckich na Europę i Azyę. 
Nadto przedstawiał się iako bry<radyer legio­
nów polskich, jako komendant pułku 113 i t. d. 
Uprowadził on córkę wybitnego przemysłowca 
i popełnił mnóstwo oszustw w sklepach i t. d. 
Posiada t. z w. paszport dyplomatyczny, jako 
przedstawiciel Białorusi. W7skutek tego doku­
mentu udzielano mu łatwo wiz. Kufry jetro by­
ły pieczętowane koroną książęcą: „książę nt 
Białorusi Sapieha11.

Warszawa. (Telef. wł.) W nic-dziclę wieczo­
rem min. Skrzyński wyjeżdża do Paryża.

Belg-ad. P. A. T. ,.Politika“ donosi z Nioy, 
że stan zdrowia byłej czarnogórskiej królowej 
Mileny pogoiszył się. Wedle późniejszych wia­
domości tego dziennika, królowa Milena jest 
imierająea.

Wiadomaści gespodarcze.
KREDYTY DLA MIAST I STOWARZY­

SZEŃ SPOŻYWCZYCH. Ministerstwo skarbu 
opracowało już projekt ustawy o gwaraneyach 
skarbu państwa za kredyty, które zaciągać bę­
dą zrządy miast i zrzeszenia spożywców u* 
zakup złioża i artykułów pierwszej potrzeby.

O BLIŻSZE STOSUNKI POLSKO-HOLEN­
DERSKIE. Jak  donosi „Kuryer Piaski’1, poczy­
na się budzić wśród gospodarczych kół holen­
derskich zainteresowanie się gospodarczymi 
sprawami Polski Wyrazem tego jest zamiano­
wanie oficjalnego zastępcy Hoiandyi na III 
Targi wschodnie w b. r. Poselstwo nasze w I!a- 
dze, popierając usilnie wszelką akcyę dla zbli­
żenia polsko-holenderskiego komunikuje przy 
tej sposobności, że wzrastające zainteresowanie 
miarodajnych czynników hcilonderskicl przemy­
słem polskim pozwala mieć nadzieję, że prze­
mysł polski będzie naogół zwycięsko konkuro­
wać na rynku holondfsskim. oraz w holender­
skich koloniach z wyrobami innych I- rajów.

KONTAKT GOSPODARCZY POLSKO- 
NIEMIECKI. Założyło się w Berlinie nowe To­
warzystwo bankowe pod nazwą „Deutseh ausL. 
Bank Commandit Ges. P. A. Meckel et Comp.“. 
Kajiiiat tego Towarzystwa wynosi 6G0 milio­
nów marek, a  zadaniem jego jest utrzymywanie 
kontaktu w przemyśle i handlu z Ąustryą, Wę­
grami, Czceho6łowacyą, Polską i Bułgaryą 
a kołami g-ospodarczemi niemieckioi.u.

Z TARGÓW LIPSKICH. P. A. T. donosi, że 
Targi lipskie będą ofieyaleie zamknięte w dniu 
10 marca.

Z TARGOWICY MIEJSKIEJ. W czasie od. 
dnia do 9 b. m b. r. spędzono na targowicę- 
miejską: bubaji 63 sztuk, wołów* 85, krów 422,| 
jałówek 811, cieląt 9*24, owiec 5, świń 916.. 
Ogółem 2726 sztuk. Płacono za 100 kg. żywej! 
wagi: buhaje od 380.000—600.000 nik., u. oły 
od 360.000—6 5 0 .0 0 0  mk . krowy od 300 000— 
6 0 0 .0 0 0  mk., jałówki od 325.CC0—625.000 m„-' 
cielęta od. 4 0 0 .0 0 0 —681 000 mk., świnie ży­
wej wagi od 800.000—1,300.000 mk., świnie 
bitej wagi od 1,100.000— 1 600.000 nik. Na kon- 
.sumcyę miejscową użyto 2347 sztuk, na zamiej­
scową 378 sztuk.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Usposobienie sobotniego zebrania giełdowego! 
dla walut i dewiz zagranicznych nie uległo 
znaczniejszej zmianie. Tendencya kształtowała 
się dla franków frne., szwajcarskich i belgij­
skich. korony czeskiej i fu tów sztoiłbigów. 
zwyżkowi/. Dolary mniej więct»j bez znaczniej­
szych wahań. Korona niem.-austryaeka i marka 
niemiecka zyskały na kursie również, jak i wa­
luty skaindynawrskie, ratowane wyżej przez 
P. K. K. P. Ruch przekazowy na Berlin, Wie­
deń i Londyn mierny.

Transakcye efektami dywidendowymi mało 
'■'żywione. Zieleniewski był dziś sildejszy- 
(90— 91.000 m.). poszukiwaną była Siersza gór-' 
nicza bez zaofiarowania, Chodorów zyskał 
w dzisiejszych szacowaniach nieznacznie, Tnpe-i 
ge utrzymuje się r.a 41.000 in. W nielicznych' 
. hrotach innomi akcyami uYfydatniała ‘ę ten- 
doneya zniżkowa. Akcye bankowe i jjapiery. 
lokacyjne be*, znacznie szego zainteresowania.;

S. acowania z dnia 10 b. m. wedle kursów 
glełć.rwych i notowań P. K. K. P„ wynosił;,. 
dęła-y amer. 45.400—45.000 m„ funty sztcrl. 
218.000 m., floreny holeńd. 17.C00 nu, frar ki 
szwajc. 8400-8385 m., franki franc'. 2725— 
2730 in., franki belg. 2350 nu, liry 20S0 i ; 
leje *.85 m., korony szwedzkie 11.500 m . k*re 
ny duńskie 8270 nu, korony norweskie 7785 m.,' 
korony czeskie 1330 m.. korony w ęg.-17 m.,! 
koTOny niom.-austr. 63 i trzy czwarte feniga,’ 
marki niemieckie 2 ra. 17 f„ do 2 m. 15 f.

Zurych. P. A. T. Zamknięcie giełdy: Berlin 
00*2.58. Hoiandya 2)2, Nowy Jo ik  53525. Lcr, 
dyn 25.22, la ry ż  32 30 Medy-c-łan 25.55. Praga 
15.95, Budapeszt 0.1.25, Bukareszt 3AC, Bel­
grad 5 60. Oofa 3.10, Warszawa 001.18. Wie­
deń 000.74.25, austr. koro- a stcmpl. 000.75.25.

Warszawa. P. A. T. W a l u t y :  Dolary Sia­
nów Zjednoczonych: tr. 44.500, 45.7n-0. 43.50(1 
sprzedaż 43.715,* kupno 43.2S5; marki uiemiol 
ckie 2.12, 1.93.
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I  Wystawy krak. Towarzystwa
Sztuk pięknych.

XXVI. W ystaw a „Sztuki*1.
Każdy komu leżą na sercu sprawy nasze- 

o malarstwa i rzeźby, a kto śledzi bacznie 
ienmki i nastrojo, jakie się w nich kolejno 

przejawiają, przyzna, ze krakowska „Sztu­
ka** jest najpoważniejszem i najwięcej kul­
tury artystycznej posiaclaiącem zrzeszeniem 
polskich plastyków, te  tak jest w istocie, 
oramy tego dowód nietylko w samych na- 
rwiskach członków, grupujących się w 
(.Sztuce** — ale i w dziełach, które na każ­
dej z jej wystaw oglądamy.

0  wartości tych dziel wyrobić sobie mo- 
tna tern łatwiej zdanie, gdy porównamy o 
becną — XXVI-tą — wystawę „Sztuki4* np. 
i wystawą warszawskiego „Rytmu**, która 
ją bezpośrednio poprzedziła w salach Towa­
rzystwa. I, chociaż XXVI-ta wystawa do 
najlepszych, najbogatszych pokazów „Sztu- 
ki:* zaliczoną być nie może — to jednak na 
pierwszy rzut oka widać, że stoi o cale 
iivbo wyżej od swej poprzedniczki, Pierw­
szo, ogólne wrażenie, wywołane przez obe- 
sną wystawę, da sie streścić pokrótce: u- 
; z e s t n i k a m i j e j  są  a r t y ś c i  d o j ­
r zal i ,  świadomi celów, do jakich dążą, 
panuj,acy nad środkami, za pomocą których 
mogą je osiągnąć, są ludzie, którzy chcą dać 

.wyraz przekonaniu, iż sztuka — to jedna 
t najdostojniejszych dziedzin, gdzie duch 
mlzki pedc.lmdzi na bliską metę do ideału. 
Przy szcyegóJowCHi oglądaniu wystawy spo­
tka mo wprawdzie i takie eksponaty, co

n um^śie wielkiego u swa t sympaty­
ka -.S .inki** niejakie wątpliwości, ale jest 
jc.h. - .-okowo, tak r.iewiele. że nie wply- 
yają na obniżenie dodatniego sądu o war­
tości u y sta wy wziętej, jako całość pełna 
br.ir iirr.. go anyzmn.

1 to joz-.rzc za dobre );>«•)owulo wi 
1 .1 “ i‘oczytać trzeba, że dopue-cza
V. - S .- r.
r

,.Sztu- 
n a  je j
■ :W
toruje

im niejako di-ogę do zdobycia „a priori** u- 
znania. Boć dla młodego malarza, lub rzeź­
biarza, jest, koniec końców pewnego rodza­
ju odznaczeniem możność pokazania światu 
swych prac razem z dziełami tych artystów, 
którzy już zdobyli sobie stałe miejsce wśród 
członków „Sztuki “

• * •

Z natury rzeczy, niestety, wynikś^że 
sprawozdanie dziennikarskie, nawet z tak 
dość bogato obesłanej wystawy, jak niniej­
sza, nie może być z powodu szczupłości 
miejsca wyezerpują.ceni. Dla tego też muszę 
ograniczyć się do zwrócenia uwagi czytelni­
ka na rzeczy najważniejsze i to w porządku 
alfabetycznym nazwisk ich autorów tak, jak 
je nam podaje katalog wystawy.

A więc, mamy na pierw szeru miejscu 
A x e n t o w i c z a, który nadesłał kilka pa­
steli z głowami kobieceini. wykonanerai we 
właściwy sobie lekki i elegancki sposób, 
lecz nie przynoszącemi absolutnie nic nowe­
go ponadto, co już oglądaliśmy w. setkach 
podobnych głów i główek tego artysty, wy­
konanych pastelą, węglem lub olejno. „Jor- 
<łan“ zaś, obraz rodzajowy dość dużych roz 
miarów — to ten sam temat, który artysta 
obrabiał juz kilka, czy kilkanaście razy, tyl­
ko w innym fermacie. Na ogół tedy nie wy­
stąpił artysta na XXVI. wystawie ..Sztuki** 
tak. jakby tego miało się prawo od niego 
wymagać. Stanowisko, jakie zajmuje Axeri- 
towioz w n r r l s k r - ' > * i - i 3 . 1 n-isJjiilji nf”* 
pewae obowiązki, których niespełnienie 
sprawia, nieprzyjemny zawód wielbicielom 
jego pienw-rzorzę.lnego talentu. 7 . którym je­
dnak nie zawsze idzie w parze: tak potrze­
bna każdemu malarzowi autokrylyka.

0 ;rl«dają.c D u n i k o w s k i e g o  „Fra­
gment monumentu Bole lawa śmiałego**, 
ktoś- zrobił takie porównanie: ...leśli snożna- 
by dramaty Wyspiańskiego nazwać — ze 
względu na *n-h eba-fd L'- pion.ijfflMńiBslny —
rzeźbą tran-iponowaną we. 
fe*i f:-r • Tiieu.t rr;<‘n 'm e u tu

fonpv 5 ,oczy 1 . to 
należałoby ohve- 

ślić, jako próbę transportowania w rzeźbę 
dramatu futuryetyczncgo**. Mojem zdaniem

to porównanie jest trafne. Tegoż artysty 
„Głowa IV.“ (kamień), energicznie n a ­
s z k i c o w a n a ,  a przypominająca rzeźby 
z epoki ostrołuku, jest dziełem niepoślc- 
dniem.

Aczkolwiek E 1 s t e r zaliczonymi być mo­
że do prawowiernych' futurystów, to prze­
cież wyróżnia go korzystnie od innych wy­
znawców tej sekty malarskiej szukanie ja 
kiegoś celu. Tym celem u niego jest oddanie 
silnych ruchów postaci ludzkiej, co mu się 
udaje, jak to widać po dużem płótnie: „Na 
tratwie** (niema go w katalogu) i roniejszem: 
„Przy pracy** (Nr. kat. 153).

F i l i p k i e w i c z a  (Stefana) kilka kraj­
obrazów mocno przypomina dawniejsze, ale 
nie są od nich lepsze, ani oryginalniejsze. 
Jeden chyrba „Szary dzień** (Nr. 19) stanowi 
pod tym względem korzystny wyjątek. 
Kwiaty tym razem trzymają prym przed 
krajobrazami artysty. Takie np. „Ciiryzan- 
temy“ (Nr. 20) — to rzecz naprawdę dosko­
nała co się tyczy i kwiatów i martwej na­
tury, za tło im służącej.

Kilkanaście krajobrazów* widoków mor­
skich i scen rodzajowych, przeważnie z ży­
cia rybaków ma brzegach „polskiego mo­
rza**. stanowiących jakby wystawę zbiorową 
nrac J a r o c k i e g o  — daje go poznać, ja­
ko malarza, który umie zużytkować swój 
duży talent, zapatrując się na sztukę powa­
żnie i z wielką godnością. Nie widzi się u 
niego żadnego szamotania się, niespokojne­
go szukania jakiejś nowej drogi, ekstremów 
rysunkowych albo kolorystycznych — na­
tomiast uderza nas spokój, harmonia i pe­
wna siebie siła. jako wynik dobrej obserwa­
cji natury połączonej z indywiduałnem jej 
odczuciem. Należałoby. edrby było miejsce 
potemu, wyliczyć wszystkie wystawione 
prace Jareckiego. Skoro to jednak jest nie- 
możebnem. przeto notuję przedewszystkiem: 
..Na Siatkę Boską, Gromniczną** (Nr. 38’, 
duży obraz rodzajowy z figurami naturalne; 
wielkości, przedstawiający góralki, śpieszą­
ce do kościoła, na tle wspaniale namalowa­
nego pejzażu zimowego, oblanego oślepiają­

cymi blaskami słońca, „Naszych" rybaków** 
(Nr. 40) i „Rybaków przy pracy* 1 (Nr. 45), 
z bajecznie poebwytanymi typami 1 1  a- 
s z y c h ,  p o l s k i c h  „wilków morskich**, a 
wreszcie „Wzburzone morze* 1 (Nr. 42) i 
„Szary Bałtyk** (Nr. 43), dwa przepyszne 
widoki morskie, w których niewiadomo, co 
więcej podziwiać, czy silę koloru, czy też 
świetne oddanie przestrzeni powietrznej i 
chmurnego nieba.

U nas — a może i gdzieindziej? — naj­
częściej jesteśmy świadkami, że zdolny 
zresztą malarz, doszedłszy do pewnego 
punktu, „syt sła.wy“ spoczywa na raz zdo­
bytych, choćby w niewielkiej ilości Laurach 
zapominając o tern, że plastyk', który wciąż 
nie idzie naprzód z innymi, właściwie cofa 
się i szybko zostaje zdystansowany. Bywa 
atoli niekiedy, że artwsta .,na stanowisku** 
powiada sobie: -z żvwvmi trzeba naprzód 
iść“ i... rzeczywiście idzie, jak to np. widzi­
my u K a m o c k i e g o. Te rvee?.v. które 
dał na obecną wystawę ..Sztuki**, stanowią 
poważne aktywa w łe<»o 1 artystycz­
nym. Taka „Kładka** (Nr. 521. skąpana 
w słońcu i soczyste! zieleni, taki ..Kościół 
w Libuszy** (Nr. 50 i 51), niezrównany w ko­
lorze. to prace, zapowiadające, że ich autor 
zamierza, nie iMawać w wysiłkach, celem
osia.wmęcia coraz dalszej 1 wyżej położonej 
mety.

K a r p i ń s k i, dla którego podobizna 
niewieścich mam — jak tvbi ludzi w Kra­
kowie — Bpeeysilna słabość, nie „natęży! 
się“ zbytnio 7. racvi otocnej w p - s r / .  
słał ią. bowiem tvlko zrmunoca dw.<V}h -nor- 
tretów kobiecych (Nr. 58 i 59), które, acz­
kolwiek są. poprawne i w je?o manierze 1 1 - 
trzymane, nie dają <nodebnie jak głowy 
kobiece \xentowieza teraz wystawione) nic 
nowego.

Bardzo dobry jest „Myśliciel** (Nr. 64) 
M a r k o w i « z a, malarza, który ostatnimi 
czasy poczynił duże zmiany korzystne 
w swym sposobie malowania, wyzbywszy 
się poczęści owego nieszczęsnego floletowo- 
żiclonkawego tonu. któiwm zabarwiał swe

obrazki i studya, wykazujące dużo delikat­
nej spostrzegawczości i czasem prawie mb 
niaturowej większości wykonania.

M e h o f f e r a  „Portret męski** (Nr. 75) 
zdaje się być najlepszą, pracą z pomiędzy] 
wystawionych jego rzeczy, malowanych 0 - 
lejno, a „Dziewczynka** (Ńr. 78) — z pomię­
dzy rysunków. Ale wogóle to, co tym razem 
wystawił Mehoffer, nie daje żadnego poję­
cia o jego walorach malarskich.

Ciekawymi, jak zwykle, są eksponaty 
braci P r o n a s z k ó w ,  z których Zb i ­
g n i e w  nawraca coraz widoczniej od here- 
zyj futurystycznych ku ortodoksyjnemu ma­
larstwu, eo się pokazuje po takich rzeczach, 
jak „Ewa“ (niema je i w katalogu), „Akt“ 
(Nr. 95) i „Chłopiec** (Nr. 94), na które z pe- 
wnemi tylko zastrzeżeniami nie tyle co do 
rysunku, ile kolorytu, pisaćbv się można.

W calem tego słowa znaczeniu niespo­
dziankę, ale bardzo przyjemną, sprawił pu­
bliczności krakowskiej W e i s  s tern, co dal 
na XXVI. wystawę „Sztuki**, ponieważ 
jeszcze w wyższym stopniu niż Kamocki. 
zmusił się do pójścia naprzód. Twórczość 
artysty, która była niknęła na martwym 
punkcie, przedstawia się teraz w zupełnie 
innej, świeżej formie. Koloryt jego zyskał 
ogromnie na prawdzie, nie razi już przykrą 
czerwonością w ciele kobiecem. stał się czy 
stym. głębokim. ..Akt“ (Nr. 1 1.7) i „Ciekawa, 
modelka** (Nr. 121) potwierdzają tę opiulę, 
zaś „Portret adwokata** (Nr. 112) jest nie­
tylko wyborny pod względem karnacji, ale 
także kapitalnem pochwyceniem typu 
w twarzy, ruchu rąk i trzymaniu się postaci. 
Także w krajobrazach widać olbrzymi po­
stęp — „Dunajec w Szaflarach“ (Nr. 114), 
„Lato“ (Nr. 119), „Kalwarya** (Nr. 115) — 
to. są krajobrazy pierwszorzędnej wartości, 
a odznaczające, się tom, że Weiss-coraz wi­
doczniej dochodzi w nich do swej specyal- 
nej maniery — w dobrem znaczeniu tego 
wyrazu. A zasadza się ona na niezwykłej 
soczystości kolorytu, pełnego barw nie ja­
skrawych* chociaż bardzo silnych.
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Czytelnicy .G Ł O S U  NARÓD Uu przekonali się, czy to będąc osobiście xv naszym
okładzie, czy tei po otrzymauii. zamówionych U nas towarów poczta, że „ W a rs z a w s k a

Spótka  M anufakturow a111 je s t  - najtańszym  ir ó d fe n . zakupu tow arb w  b taw stn ych , o czem zresztą 
świadczą także tysiące listów, przybywających do nas ze wszystkich niemal stron Rzeczypospolitej od klijentów naszych, 
którzy składają się ze wszystkich warstw ludności, jak generałowie, inżynierowie, obywatele ziemscy, adwokaci, leka­
rze, kółka rotnicze, duchowieństwo* szpitale i t, p.

Zamawiający u nas towary zostaje naszym stałym kłijentem, o czem świadczą częste zamówienia.
D la czeg o  p o sia d a m y  n a jlep szy  I na.^arssj io w a r f  Odpowiedź bardzo prosta. Stale mamy wielkie

zapasy towarów na składzie, kup u jem y b e z p o śr e d n ie  z fabryk  w le k sz e  paruje I e e w iz ą  n a sza  je s f t
duS.y odro? — m ały  zy sk . Niżej podajemy cennik. Chcąc dać nadal m o iD O ś ć  naszym klijentom nabyć wygodnie 
towar, wysyłamy po starych jeszcze cenach względnie z niewielką zwyżką.

|TW5|j»! i t t t r ą n j n i ę ę  ( M p s l ł i l  M a l t r ja l  (czysta  w t l » a |  pełnej szerokości, Dajnowszy, elegancki, w dobrym
gatunku, bardzo trwały i efektowny w kolorach: granatowym, ezarnym, niarengo 

bi-onzowym, zielonym i wiśniowym, w drobniutkie krateczki, paski lub gładki, o wyrobie jedwabno-miękkim, niezbędny 
•Da wszystkich pragnących zaopatrzyć się w eleganckie ubranie na w io sn ę  1 zfem®. Cena za 3 m etry gat. „A* 
84 500, gat- „B“ 13YOOO i najwyższy gat. „C* Mkp. 1C7.COO i gat. „D** 19.1.000.

P n t f  C / P u ; l z i  i  c fn rin żL -i r i n  i i f i r n ń  Do każdego odcinka ubraniowego dodajemy na żądanie PP. Klijentów pełny 
I  Ułi . u t w i l  t E U O l i a t n i  UU UUI a l t .  komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę i spodnie, do rękaw-ów i kie­

szeni. Gat. ,A“ 52.500, gal. „B* 60.500 -
Kupony na spodnie czyslo-wełniane, czarne tło w białe paseczki do ubrań wizytowych po Mk. 56.600 

i czysto kaiugarnowy po Mkp. 132 000. Dodatki do spodni po Mkp. 12.800.
PoEezdffij na czarne lu b  gra n a to w o  ubrania  b o cto n y  p o  starycb cen a ch ;

Boston A Mkp. 4 8 .8 0 0  za metr, B 6 0 .9 0 0 , C 8 4 .8 0 0 - D 1 3 8 .5 0 0  za metr (angielski).
Polecamy materjał pluszowy w prążki na spodnie, kuvtki, różne kolory po Mkp. 2b.20Q za meh'.

H ą i t l k h i p  M ateriał „ K o d e m "  (czysto-welniauy) nadający się na suknie we wszvstkich najmodniej- 
/I t i l l C f  [ i t j j  U a i l l o n i C i  szych kolorach (szer. 110 cm.) po Mkp. 3 7 .2 0 0 . Za metr wyższego gatunku ,Szyk Nr. 100*,

przedwojenny materjał ten polecamy na eleganckie, szykowne suknie teatralne, wizytowe i t  p., po Mkp. 4 8 .2 0 0 - za
metr. Szewioty damskie najlepszego gatunku, pierwszorzędnych fabryk, zastępujące w zupełności angielskie materiały,
podwójnej szerokości we wszystkich kolorach po Mkp. 1 9 .2 0 0  za metr — wyższego gatnnku 2 1 .8 0 0  za metr.
Sztuczki na cato sp ó d n iczk i g ła d k ie , w krateczki lub paski po Mkp. 3 7 .2 0 0 .

, ,  , ,  bluzki po Mkp. 2 4 .5 0 0 .
ITIrSnJ rjSA^JpfT Madepolamy białe francuskie, pełnej szerokości po Mkp. 9 .8 5 0  za meir,
f i /Afut  |n U .  ICIE. Hólno białe na bieliznę, poszewki i t. p,, sztuczka 17 metr. po Mkp. 1 5 0 .0 0 0  i 175 .0 0 0 .

Płócienka białe w paski na ubranka dziecinue, bieliznę, fartuszki i t. p. po Mkp. 8 .5 0 0  za metr.
Zagraniczne zefiry na koszule po Mkp. 8 .2 0 0  i 9 .6 0 0  za metr.

Prześcieradła białe gotowe (2 m,) szerok. największej, ze specjalnego płótna prześcieradłowego po Mkp. 3 6 .2 0 0 . — 
Specjalne czerwone płótna .Tyk1* na wrsypy, najlepszego gatunku, gwarantowane, nie przepuszcza pierzy, 
po Mkp. 1 1 .6 0 0  za metr. — Chusteczki do nosa męskie webowe, oryginalne szwajcarskie, po Mkp.
2 7 .8 0 0  za tuzin, damskie białe i kolorowe po Mkp. 2 4 .0 0 0  za tuzin.

Cajjgt bardzo trwałe i praktyczne na ubrania męskie i dziecinne, ciemne i jasne, po Mkp. 7 .5 0 0 , 9 .5 0 0  i najlepszy 
gatunek po Mkp. 1 5 .0 0 0  za matr.

O k s fo rd  pościelowy na poszwy pierzyn i powłok w kraty i kwiaty po Mkp. 1 2 .5 0 0  za metr. •
K if> lrfrv  Ł"l n v  i  r h l l d k i  K o łd r y  p l m r n t  c pokładzie czystej wełny, deseniowe, lekkie, puszyste i ciepłe, 
l w i  Ir* j  j  i t u j f )  I  U IU 9 1 M . 0 kolorach praktycznych, nie podlegających zbrudzeniu, baidzo praktyczne. Z powodu 

swych kolorów i deseni są ozdobą sypialni. Cena za sztukę Mkp. 9 4 .5 0 0 . Takie same ciemne bez deseni po Mkp 
4 3 .00471 6 0 . 0 0 0  za sztukę.

Kapy 0 6  Cóika pikowe, śliczne desenie i kolory, cena za sztukę Mkp. 5 0 . 0 0 0 ,  para Mkp. 9 5 . 0 0 0 .  
Chustki 162 x 165 w najmodniejsze kraty po Mkp 1 5 . 0 0 0 .  Czysto wełniane po Mkp. 2 6 . 0 0 0  i 2 8 .0 0 0 .  

Chustki , Polonja“ duże, zimowe, puszyste, ciepłe, lekkie w śliczne desenie. Ż powodu dużego zapnsu takowych na 
składzie sprzedajemy po Mkp. 8 1 .5 0 0  za sztukę, wyższego gatunku 1 2 4 .0 0 0  Mkp. Chustki szalowe kaszmirowe po 
Mkp. 1 4 .8 0 0  i 1 6 ^ -0 0  we wszystkich kolorach. ,

W VhÓr h ip i i7 f lV  ^ray naszy,m Składzie posiadamy pracownię bielizny, która wyróżnia się efektownem  
I T t a s u j t  u j  u u i  v i i / . u y .  Wyfeończeniem pierwszorzędnym materjałera i fasonem wiedeńskim. -

Koszule zefirowe męskie dzienne z mankietami i kołnierzykami, kolorowe, białe i w paseczki po Mk. 2 8 .5 0 0 , 
z zagranicznego zefiru po Mk. 3 3 .5 0 0 . Nasze koszule w sklepach sprzedawane są po Mk. 4 2 .0 0 0  i 50 .000 . — 
Koszule nocne z dobrego madcpolamu po Mk. 2 3 ,5 0 0  i 2 8 ,5 0 0 . — Kalesony męskie z żyrardowskiej dymki
wszystkich rozmiarów po Mk- 2 2 .8 0 0 , w 
zagr. z koronkami i wstawkami po Mk. 25,

gat. wyższym po Mk. 2 6 ,2 0 0 . — Koszule damskie dzi"one i nocne, 
, ____  i ,800.

Za przesyłkę i opakowanie dolicza się Mk. 5 ,5 0 0 . Zamówienia wysyłamy natychmiast (nawet bez zadatku). 
UWA6A! Nasza gwarancja; za nieodpowiedni towar zwracamy pieniądze lub zamieniamy na inny w przeciągu 14 dni

Zamówienia prosimy adresować:

Do W arszaw sk ie j S p ó łk i M an u faktu row ej,
=  W a r s z a w a ,  rai. J a s n a  1 8 — 2 0 .

( T c l  2 1 3 —8 0  I  1 8 1 -  2 8

' Przyjeżdżających do Warszawy prosimy uprzejmie o łaskawe odwiedzenie naszego składu 
i osobiste przekonania się co do gatunku towarów i cen.

rm zfch  klijentów otrzymujemy cu?o podziękować których dla bralu rrrfefcsa nic zamieszczamy.

fia
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